
1 0 5 , Środa, 11 M aja 1921. Rok n i

Wychodzi sodzienais o eodzinie 2-giej po południu t wyjątkiem niedziel i dni 
/ąte.anyeli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5  M k.
B iu r a  R e d a k c j i  1 A d m in is t r a c j i  n i .  P o d w a le  8 .  — t b s p e d y c ,  

Q tie |- c o w a  l z a m ie j s c o w a  n l. I z a r u ie c k le g o  1 2 . Pojedyncze numera dc 
babycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S i S o k o ł o w s k i  
* S k .  Jagiellońska 7. w biurach dzienników i trafikach. ■— Listy należy fran
kawać

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konto P. K. O. Nr. 141,690. 

lelefoe Kertnkcji Sr. 192. — Telefon Administracji 73.

taifeisasnie 
7 5 ,-  Mk,
90--- Mk

190*-- Mk,

P r t E H U K i k R A T A l

we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w roieoo , 
z przesyłką pocztową w innych państwach . ,

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul, 
Podwale 3, w godzinach od 8—3 i 5—7 i biuro S dokołowstci i Ska, ul. Jagiel.oń-
S . «  7

„ P t z e r o d n  >« n a u k o w y  I H t *ra ; k i‘' kwartalnik, Prenumerata *s ze 
szyt 40 Mk,, roeznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redukcji „Przewodnik15 pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezanimeia).

: Baw .MŁMBsasrasKSi

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Naczelnik Państwa postanowieniem z 

dnia 6 kwietnia b, r. mianował Erazma Piltza 
Wiceministrem w Ministerstwie spraw za­
granicznych

*

Minister wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego reskryptem z dnia 12 kwie­
tnia 1921 Nr. 7430/D. li .  nadał prywatnemu 
żeńskiemu zreformowanemu gimnazjum Ma- 
rji Erenkiówny we Lwowie na rok szkolny 
1920/21 prawo publiczności.

Egzam inu dojrzałości w ruskich  
sem inarjach nauczycielsk ich  odbędą się
W następujących terminach :

27 maja: w koedukacyjnych kursach 
seminarjalnych we Lwowie,

10 czerwca: w żeńskich kursach semi- 
narjalnych w Przemyślu,

21 czerwca: w żeńskiem seminarjum 
nauczyeielskiem PP. Bazyljanek w Jawo- 
rowie.

I N S T R U K C J A
Ministra Aprowizacji z dn ia  25 kw ietn ia  
1921 r. w sprawie przywozu artykułów  

pierwszej potrzeby.
Na podstawie art. 2 i 3 ustawy z dnia 

v2 lipea 1920 r. o zwa czatiiu lichwy wojen-

Juej (Dz. Ust. R. P. nr, 07, poz. 459), roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 6 gru 
dnia 1920 r. w przed miocie przekazania Mi­
nistrowi aprowizacji prawa do wydawania 
rozporządzeń w zakresie regulacji i ograni­
czania przewozu ziemiopłodów i ich przetwo­
rów w obrocie pozakontyngentowym (Dz. U.

R. P. nr. 115, poz. ?t>4), oraz rozporządze­
nia Mińistra aprowizacji z dnia 5 kwietnia 
1921 r. w sprawie uchylenia rozporządzenia 
M inistra aprowizacji z dnia 25 styezma 1921 
roku (Dz. Ust Rz. P. nr. 12, poz. 69) w 
przedmiocie przewozu żyta, pszenicy, jęcz­
mienia, owsa, grochu, fasoli, gryki, prosa, 
paluszki, soczewicy, kukurudzy i przetworów 
tych ziemiopłodów, znajdujących 3ię w obro­
cie pozakontyngentowym (Dz. Ust. Rz. P. 
nr. 36. 1922 r., poz. 218), zarządzam, co 
następuje:

§ 1.
Z dniem 1 maja 1921 r. przewóz ko­

lejami i statkami ziemiopłodów, ich prze­
tworów i artykułów pierwszej potrzeby, ja­
ko to :

a) żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa, 
grochu, fasoli, gryki prosa, peluszki, socze­
wicy, oraz przetworów ryeh ziemiopłodów;

fc) przetworów ziemniaczanych, a mia­
nowicie : krochmalu, płatków ziemniacza­
nych, suszonki i innych (prócz syropu zie­
mniaczanego) ;

c) cukru ;
d) soli;
e) nafty oświetleniowej;
f) bydła, trzody chlewnej, owiec, kóz, 

drobiu, mięsa i przetworów mięsnych, tłu­
szczów, ryb, jaj, mleka i masła
odbywa się na zasadach następujących:

§ 2 .
Przeicóz drobnych ilości,

Przewóz drobnych ilości wszystkich 
wskazanych w § 1 artykułów spożywczych 
i pierwszej potrzeby wewnątrz Państwa jest 
wolny.

Na przewóz przetworów ziernmacza- 
nycń, soli i nafty w ilościach ponad 2 kg., 
a cukru w ilości ponad '00  gr. wagi n ie­
zbędne są zezwolenia (przepustki), wydawa­
ne przez władze aprowizacyine pierwszej 
lub drugiej instancji (starostwa, komisarja- 
ty Ministerstwa aprowizacji, województwa, 
oraz Ministerstwa).

Przewóz mniejszych (nie wagonowych) 
ładunków: mięsa, przetworów mięsnych, tłu ­
szczów, masła, mleka i jaj do wszystkich 
powiatów granicznych, oraz na wschodzie 
dc stacji kolejowych: Lida, Baranowicze, 
Pińsk, Rafałówka, Olyka, Kamienica, Tar­
nopol, Kopyczyńee, Czortków, jak również 
do wszystkich stacji, p łożonych na wschód 
od nich, jest dozwolony tylko na podstawie 
zezwoleń władz aprowizacyjnyeh drugiej in 
stancji: województw, względnie Generalnego 
Delegata Rządu dla Małopolski, a do dwu­
dziestu kilogr. wagi na podstawie zaświad­
czeń starostw.

§ 3.

Przewóz większych ładunków ziemiopłodów 
i  i h przetworów.

Przewóz kolejami (wagonowych) i stat­
kami większych prywatnych ładunków zie­
miopłodów i ich przetworów wewnątrz Pań­
stwa ograniczeniom nie podlega i zezwoleń 
nie wymaga, z wyjątkiem przewozu takich 
ładunków z wewnątrz Państwa do stacji ko­
lejowych: Lida, Btranowicze, P iń.k, Rafa- 
łówka, Ołyka, Kamienica, Tarnopol, Kopy- 
czyńce, Czortków, oraz do stacji, położonych 
na wschód od nich.

Do tych przewozów, jak również wszel­
kich rządowych ładunków ziemiopłodów i 
ich przetworów jest niezbędny list pizewo- 
zowy Ministerstwa aprowizacji.

§ 4.
Listy przewozowe i konosamenty M inister­

stwa Aprowizacji.
Listy przewozowe i konosamenty Mini­

sterstwa Aprowizacji winny być opatrzone 
numerem perforowanym (dziurkowanym), pie­
czątką kwadratową Ministerstwa Aprowizacji, 
pieczęcią Kierownika Centrali listów prze­
wozowych i przepustek, oraz podpisom Na­
czelnika Wydziału Transportowego lub je­
dnego z upoważnionycń do iego referentów.

W razie zagubienia listów przewozo­
wych Ministerstwa Aprowizacji, winny być

o zagubieniu niezwłocznie powiadomione: 
Ministerstwo Aprowizacji, Kolei Żelaznych : 
Spraw Wewnętrznych, oraz podane do pu 
blicznej wiadomości w Monitorze Polskim  
numery perforowane zagubionych listów lub 
konosamentów, celem ich unieważnienia,

§ 5.
Przewóz przetworów ziemniaczanych.

Do przewozu przetworów ziemniacza­
nych, jako to: krochmalu, płatków ziemnia­
czanych, suszonki i innych ( prócz syropu zie­
mniaczanego, niepodlegającego żadnym ogra 
niezeniom przewozowym), wymagane są listy 
przewozowe Ministerstwa Aprowizacji.

Przewóz cukru.
Przewóz cukru w ilościach do 100 gr. 

końmi, statkami i kolejami odbywa się bez 
zezwoleń pr/ewozowvch; powyżej 100 gr. — 
do wysokości otrzymanego miesięcznego przy­
działu (normy) — za przepustkami wywozo- 
wemi, wydanemi przez starostę lub komisa­
rza Ministerstwa aprow zacji przy magi­
stracie.

Przepustki na wywóz cukru z Warsza­
wy do wysokości 10 kg. wydaje komisarz 
Ministerstwa Aprowizacji przy magistracie 
m. Warszawy.

Przewóz cukru końmi i kolejami, oraz 
statkami w większych ilościach ponad normy, 
powyżej wykazane, jest dozwolony tylko za 
przepustkami lub listami przewozowemi, wy­
da waneini przez Ministerstwo Aprowizacji — 
wydział artykułów przemysłowy h.

§ 7.
Przewóz soli.

Wszystkie transporty wagonowe sou 
mogą być dokonywane jedynie za listami 
przewozowemi Ministerstwa Aprowizacji.

Przewożenie dowolnych ilości soli przy 
pomocy wszelkich innych środków lokomocji 
jest dozwolone-

1. bez żadnego specjalnego zezwolenia 
jedynie w obrębie danego powiatu;

•Saris Bańkowska. 36)
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(Ciąg dalszy)
Z większą łatwością udało mi się prze­

konać na.na D&mlle, niż mego brata.
W powrotnej drodze dla pośpiechu 

Wziąłem dorożkę automobilową i po kwa­
dransie jazdy, wbiegłem już na piąte piętro 
ńaszego mieszkania.

Julka zastałem siedzącego w rogu sofy, 
W tej samej pozycji; na moje powitanie nie 
tuszył się z miej ."a, ani nieodrzw ał się sło­
wem, tyiko muskuły twarzy miał napięte, 
jak cięciwa łuku. Nie chciałem go dręczyć 
i już w progu zawołałem, że sprawa zała­
twiona dobrze, potem usiadłszy przy nim, 
począłem mówić:

— Powiedziałem ci, że pan Darville 
to ludzki i rozumny człowiek; tak jest w 
istocie; jest ludzki, bo nie zależy mu na 
^Uiszczeniu egzystencji człowieka i mądry, 
ko woli mieć nadzieję odzyskania pieniędzy, 
hiż pewność straty. Zgodził się na to, aby­
śmy mu pieniądze w przeciągu roku ratami 
oddali.

— Bez żadnej gwarancji? — spytał 
bezdźwięcznie.

—- Owszem, tą gwarancją będziesz ty, 
^ o ja  praca i twoja pensja.

— Jakto? przecież nie wmówisz we 
^iflie, że on zdecydował się zatrzymać mnie

tem wszystkiem u siebie, to jest niemo­
żliwe.

Skinąłem potwierdzająco głową; wtedy 
on zerwał się z miejsca i zawołał:

- -  Marku, co ty jemu powiedziałeś?! — 
J a  wiem, ty jesteś zdolny, do wszystkiego... 
przyznaj się, tyś wziął winę na siebie?!

Chwyciłem go za ręce któremi usiło­
wał odepchnąć mnie i posadziłem z powro­
tem na miejsce.

— Nie wziąłem winy na siebie — 
rzekłem po chwili — bo ona ciężyła na 
mnie zawsze. Wtedy... przed laty, popchną 
łam cię do tego czynu; nie przecz, gdyby 
nie to, nie byłbyś sio czuł parjasem, który 
za m ieść musi płacie drogo... gdybyś był 
pozosta tym dawnym, pięknym, zgrabnym 
i zu.-hwałym chłopcem, n:e bałbyś się de­
cyzji panny Klary Marnier. Całus ukradzio­
ny, przy pierwszej, lepszej sposobności, by ł­
by rozjaśnił sytuację.

— To są sofistyki jezuickie — rzekł 
gwałtownie, odtrącając mnie — ja tego słu 
chać ani przyiąć nie chcę, w tej chwili idę 
do banku; powiem, żeś skłamał i niech się 
dzieje co chce!

Jednak moje ramiona były silniejsze 
niż jego i nie puściły jego rąk.

— Julku — powiedziałem błagalnie, 
pochylając się nad nim — zastanów się, co 
chcesz zrobić, to będzie szaleństwo, gorsze 
od pierwszego, w ten sposób złamiesz życie 
mnie, sobie, K larze.. w ten sposób postępu­
jąc, nie oddamy pieniędzy do banku, a to 
obecnie musi być naszą pierwszą i jedyną 
myślą.

— Dlaczego się rzucasz? Patrz, ja je­
stem spokojny, po raz pierwszy od lat, po­
czułem ulgę dlatego właśnie, że mogłem 
choć w części spłacić tobie dług mej stra­
sznej winy.

— To jest chorobliwa iraaginaeja — 
przypisywanie sobie winy, której nie po­
nosisz.

— Sprowokowałem cię i rzuciłem się 
na ciebie, jak warjat, aby ci wydrzeć ten 
nieszczęsny zeszyt; że podczas tego szamota­
nia się, twój gest, a nie mój, ciebie strącił, 
to była tylko kwestja tego, czyja stopa mia­
ła silniejsze oparcie na kamieniu. Lecz gdy­
by nawet tak było, gdybyś mnie był 
trącił umyślnie, czy uważasz, że skwitowa­
libyśmy się dzisiaj ? Tyś mi złamał krzyż, 
a ja tobie żvcie — i wszystko dobrze?... 
O nie, stokroć lżej jest dźwigać garb na ple­
cach, niż ciężar hańby, łatwiej jest znosić 
litość ludzką, niż — wzgardę.

— Co mnie obchodzą, źli i bezmyślni 
ludzie — odparłem — a tylko tacy mogliby 
potępić ciebie bezwzględnie .. Ja wiem co 
mam sądzić o tobie, wiem, że ten czyn stał 
w sprzeczności z twoim cha^akte-em i z ca- 
łem twojem życiem, wiem, że to było sza­
leństwo, popełnione w chwili, w której krew 
uderzyła ci do głowy. Wiem, jestem tego 
niewzruszenie pewny, że drugi raz w życiu 
nie popełniłbyś tego nigdy i dlatege mogłem 
proponować dyrektorowi, aby cię zostawił na 
twojem dotychczasowem miejscu, przy twem 
biurku, obok kasy i obok pana Yaliere!

— Wszystko jedno, nie mogę przyjąć 
tego — powiedział raz jeszcze — lecz kilka 
jeszcze zdań, kilka słów o Klarze, jeden ser­
deczny uścisk, zrobiły swoje — i leżał mi 
w ramionach, jak niegdyś przed laty!...

81 grudnia.
Z końcem tego roku zamykam tę książkę; 

nie będę już w niej pisał nigdy więcej, —

1 z chwilą, kiedy zawarła w sobie cudzą ta- 
,i jemnicę, nie mam prawa zatrzymywać jej 
' u siebie. Powinienem ją spalić, lecz nie 

mogę niszczyć tych wspomnień przeszłości 
naszego dzieciństwa i domu rodzinnego, bez 
uczucia profanacji; nie wiem jeszcze jaki 
los jej przeznaczę, lecz prawdopodobnie, 
sko'-o wyjadę kiedyś stąd oddam ją  biatu 
mojemu w ręce, niech ją  przeczyta kiedyś, 
skoro zwątpi w mnje przywiązanie.... Nie będę 
juz nigdy prowadził dziennika; wstyd mi to 
przyznać, że ja, ten „Marek Ramwid, który 
zaczyna być sławny stałem się przesądnym. 
Każdy okres naszego życia, który opisywa­
łem, kończył się zawsze tragedią; dlatego 
nie chcę mieszać życia naszego do literatury, 
nie chcę opisywać i analizować tego nowego 
okres życia, który rozpoczyna się dla mnie
i dla Julka.....

Mój brat powrócił do swej pracy: o ca­
łej spaw ie wiedział tyko psn Darville i nie 
dopuścił do skandalu w banku, kasjerowi 
kaz ił uwierzyć, że banknot znalazł się między 
kartkami lednej z książeczek wkładkowych 
i tylko zgromił ^szystk ich  swych jeunes 
hommes za nieporządki w biurach.

Claire, która ma duszyczkę faktycznie 
jasną i przejrzystą jak jej imię, szyje sobie 
skromną wyprawę; przez ścianę dolatuje do 
mnie turkot maszyny i piosenka Berangera.

Gdy jej składałem życzenia, powie­
działa mi, na pół z uśmiechem, na pół ze 
wzruszeniem:

— Soyez tranguille „grand frereli — 
rous n’aurcz jam ais de chagrin a cause de 
moi, car — je  Vaimc, votre „ Youllec

(Dokończenie nastąpi),



2. za zezwoleniem Urzędu Wojewódzkie 
go pr*y przewozie z powiatu do powiatu da­
nego Województwa;

3 za zezwoleniem M inisterstwa Apro­
wizacji przy przewozie z jednego Wojewódz­
twa do innego.

§ 7 -
Przewóz nafty.

Wszelkie transporty nafty w jakiehkol- 
wiekbądż ilościach m gą by i  dokonywane 
jedynie z& listami przewozowemi lub prze­
pustkami Ministerstwa Aprowizacji.

§ 9.
Przewóz większych ilości bydła, mięsa, 

tłuszczu, ryb, ja j, nabiału etc.
Przewóz bydła, trzody chlewnej, owiec, 

kóz, drobiu, mięsa, przetworów mięsnych, 
tłuszczów, ryb, jaj, mleka i masła wewnątrz 
Państwa, z wyjątkiem przewozu do wszyst­
kich powiatów granicznych, jest wolny.

Do powiatów zaś granicznych, oraz z 
zewnątrz Państwa do stacyj kolejowych: Li ­
da, Baraiiowicze, Pińsk, Rafałówka, Olyka, 
Kamienica. Tarnopol, Kopyezyńce, Czortków 
i do eińeji na wschód od nich położonych, 
jest dozwolony wyłącznie za lic-ami przeno- 
zowomi Ministerstwa Aprowizacji pod adre­
sem starostw.

Onrot między graniezme.mi powiatami, 
oraz wewnątrz tych powiatów jest wolny, 
jak również przewóz z powiatów granicznycn 
do powiatów wewnątrz Państwa.

§ 10 .
Przewóz ładunków wojskowych.

Wszystkie powyższe zarządzenia nie do­
tyczą przesyłek wojskowych, uskutecznianych 
na mocy listów transportowych „B“ i za­
świadczeń na transporty dla potrzeb wojska. 
Przesyłki zaś, przewożone na mocy zaświad­
czeń dla transportów wewideueji wojskowej, 
winny podlegać rygorom niniejszej instrukcji.

M inister Aprowizacji:
(—) Grodziecki.

Z Rady Ministrów.
Rada Ministrów na posiedzeniu 9b. m. 

rozpatrzyła i przyjęła:
1. projekt ustawy w przedmiocie upo­

ważnienia M in itra  b dzielnicy pruskiej do 
zmiany niektórych przepisów dotyczących 
ustawy o podatku dochodowym, przemysło­
wym, domowym, obowiązującym na obszarze 
b. dzielnicy pruskiej.

2. P ro(ekt ustawy wprowadzającej do­
datki droźyźuiarri do rent ustalonych Da 
podstawie ustawy Rzeszy niemieckiej o ubez­
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków w 
przemyśle i rolnictwie.

B. Projekt ustawy o chorążych i im 
równorzędnych, uraz uch w aliła rozporządze­
nie o rozciągnięciu na ziemie wschodnie roz­
porządzenia Rady Ministrów z 28 lipca 1920 
w sprawie ustaleń a szkód na zdrowiu i ży­

ciu, yijrządzonych osobom cywilnym przez] Górno Śląski wiec w Nowym T i 
wydarzenia wojenne.

Ponadto Rada Ministów zastanawiała 
się w dalszym ciągu nad sprawami złątzo- 
nemi z wypudkami na G. Śląsku,

Dookoła wypadków na Górnym Śląsku.
Pada ambasadorów

zastanawiając się w dalszym ciągu u ad środ­
kami prowadzącymi do przywrócenia na G. 
Śląsku spokoju, postanowiła poprosić komisję 
międzysojuszniczą w Opolu, aby wyjaśniła 
istotny stan rzeczy, a mianowicie to, że spra­
wa wykreślenia granicy jest wciąż jeszcze, w 
stadjuru badań i że dotychczas nie powzięto 
żadiiych dscyzyj, hawet przedwstępnych.

Pozatem Rada postanowiła poczynić 
kroki n Rządu Polskiego, aby go skłonić do 
współdziałania w dziele przywrócsnraspokoju.

Rada oddała hołd zimne) krwi wojsk 
koalicyjnych na G. Śląsku podczas rozru­
chów. Na posiedzeniu Rady był obecny przed­
stawiciel St. Zjednoczonych Wliaee.

PrzeweJrniczący Rady Cambon wyraził 
radość z powodu uczestniczenia przedstawi­
ciela Ameryki w pracach konferencji.

Rząd francuski

przesłał n.ądowi niemieckiemu odpowiedz na 
jego notę skierowaną do Anglji, Włoch i 
Francji w sprawie Górnego Śląska.

Nota zwraca uwagę n a  t e n d e n c y j ­
n y  c h a r a k t e r  i n f o r m a c j i ,  k t ó r y c l i  
ź r ó d ł e m  b y ł y  N i e m c y ,  a które nie­
zgodnie z prawdą móftią o p o s t a n o w i o -  
n e m  r z e k o m o  p i z y z n a n i u  o k r ę g u  
p r z e m y s ł o w e g o  N i e m c o m ,  co w ł a ­
ś n i e  b y ł o  p o w o d e m  o b u r z e n i a  z e  
s t r o n y  P o l a k ó  w i p o w o d e m  r o z r u ­
c h ó w .

Nota oświadcza, że Komisja międzyso­
jusznicza w Opolu zarządziła energiczne śro 
dki w celu przywrócenia spokom i że woj­
ska sojusznicze całkowicie spełniły swój 
obowiązek

Rząd francuski stwierdza, że w s y t u ­
a c j i  n a s t ą p i ł o  z n a c z n e  p o l e p s z e ­
n i e  i ż e  k o m i s j a  m i ę d z y s o j u s z n i ­
c z a  n i e  p o t r z e b u j e  ż a d n e )  p o m o c y  
z z e w n ą t r z .

Kondolencja R ządu Polskiego.

W sobotę Wiceminister DąbsH wysto­
sował do poselstwa włoskiego, list t  wyra­
żeniem kondolencji z powodu smutnych wy­
darzeń na G. Śląsku, których wynikiem były 
o fia ry  włoskie, padłe przy spełnianiu obo- 
Wiądku.

Wczoraj włoski charge daffaires 
z ł o ż y ł  W i c e m i n i s t r o w i  D ą b s k i e -

mi .  p o d z i ę k o w a n i e  z a  w y r a ż o n ą  
k o n d o l e n c j ę  i r o z m a w i a ł  z n i m  n a  
t e m a t  G. S l ą s k a ,

Dementi poselstwa B zpi. Pol. u  Pradze.

Poselstwo Polskie w Pradze zamieszcza 
w pismach czeskich następujący Komunikat:

W sobotnim numerze Tribuny zamie 
szczony był telegram z W arszaw , tw ier­
dzący, jakoby powstanie na G, Śląsku było 
zorganizowane przez Rząd i -Sztab Polski 
ludziel jakoby po tern  powstaniu miało wy­
buchnąć powstanie na Śląsku Cieszyńskim 
i w Galicji wschodniej. Polskie Poselstwo 
w Pradze stwierdza % całą stanowczością, 
że wszelkie te doniesienia są zmyślone i nie 
odpowiadają prawdzie.

Oświadczenie czeskie.

C z.b .pr. dowiaduje się ze strony kom­
petentnej, że wiadomości różnych dzienników 
zagranicznych, jakoby w o j s k a  c i e s k i e  
p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c ę  c e l e m  i n i e r -  
wenc . j i  n a  G. S l ą a k u ,  p o z b a w i o n e  s ą  
w s ż e l a  i ej  p o d s t a w y .

Cz. b■ pr. donosi urzędowe: Z wiary­
godnego źródła donoszą, że wiadomości pra­
sy pólsk.ej i niemieckiej o obsadzeniu 3 gmin 
górnośląskich w Raciborskiem przez wojska 
czeskie, są zupełnie zmyślone.

Ani jeden czeski żołnierz nie przekro­
czył granicy górnośląskiej.

Wszystkie zarządzenia czeskie na gra­
nicy mają na celu ochronę terytorjum repu­
bliki czeskiei przed ewentualnym konfliktem 
wywołanym powstaniem uł G. Śląsku.

Werbunek ochotników na Górny Śląsk 
wzbroniony.

Prokuratura przy sądzie okręgowym 
w Toruniu wystosowała do zarządu dzielni­
cowego N. P, R. w Poznaniu następujące 
pism o:

Wobec otwarcia przez N. P. R. wer­
bunku ochotników do powstania na Górnym 
Śląsku, zwracam na to uwagę, że werbunek 
ochotników do wojska może się odbywać je­
dynie za zezwoleniem władz wojskowych 
a werbunek ochotników do wojska obcego 
mocarstwa jest według obowiązujących prze­
pisów u s t a w y  k a r n e j  w z b r o n i o n y .

W dniach 5 i 6 b. m. odbyło si. tu. 
tęjszym powiecie 14 wieców, a w I VJI 
Targu odbył się przy współudziale 
sejmowycn ke, M a a e j a  i p. R a y s k „ 0 
wiec powiatowy, w którym wzięła ijhj 
ludność Podhala, Spiszą i Orawy.

Na wiec przybyło kilkanaście tys,y  
osób bez różnicy zapatrywań polityezu^ 
i wyznania religijnego. Przedmiotem oba 
była kwestja proponowanego podziału Go 
nago Śląska. Po dokładnera przedstawieni 
sprawy przez posłów i innych mówców 
uchwalono rezolucję z wezwaniem do Rząd) 
i Sejmu, by nie dopuściły do zdeptania wc-U 
ludu górnośląskieego wyrażonej w plebi 
scycie oraz z zapewnieniem braci górno 
śląskich o opiece całei Polski, Nastrój wiecu 
był poważny.

I  Słownego W i s t a  p m m l k t #

Posiedzenie G. K. P. P. odbyło się 
4 mąfh 1921 w sali posiedzeń Iwowskiei ape­
lacji pod przewodnictwem jpezesa dr Dem­
bowskiego. Obecni: wiceprezesi prof. Dzie- 
ślewski i prez. dr. Szneider, oraz członkowie 
p p ,: Bańkowski, Haimann Horwath, Hoslym 
ski, Kuczyński, dr. Kuzmski, r. Majewski, 
inż. Południewski, Wierzbicka i Wvrozum.ski.

Poruszono ponownie i zlecono Prezy- 
djum zająć się ponagleniem sprawy odpisa­
nia jednej trzeciej części zaliczki ewakua­
cyjnej.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
r. Majewskiego jairo przewodniczącego komi­
sji organizacyjnej utworzonej cei-m obrony 
stanu urzędniczego i zaakceptowano z a s ą ­
dzenia i plany tej komisji.

Postanowiono nie zrażać się narazie 
ujemnym wynikiem starań zdążających do 
otrzymania własnego budynku na pomie­
szczenie kuchni i hotelu dla pracowników 
państwowych.

Uchwalono zwrócić się do władz II. 
instancji z prośbą o udzielanie wstępują­
cym członkom do współdzielm ..Zagon" za­
liczek na płace w wysokości wpłacić się ma­
jących udziałów bez względu na obciążenia 
odnośnych uposażeń służbowych.

Uchwalono zażądać wyjaśnień od „Nu- 
zy“ w sprawie niedopuszczenia ciłonków G. 
K. P. P. w charakterze gości na walne zgro­
madzenie „Nuży".

W  celu urządzenia wiecu urzędniczego 
w sprawach najaktualniejszych (gospodar­
czych, mnożnika etc.) wybrano kcmisję wie­
cową z tern, że do złożenia sprawozdania tej 
komisji ma być zwołane nadzwyczajne po­
siedzenie G, K. P. P.

Z przyjemnością przyjęto do wiadomo­
ści stwierdzenie przez komitet Obrony

,

DR. KAROL RADECKI. 7)

LUD W ISA R STW O  LW O W SKIE
za Zygmunta I.

(Ciąg dalszy)
Przy obręczy pierwszego spadku, czyli 

przy końcu części dennej występują dwa 
okrągłe czopy, przyrnaczone dla dowol­
nego nastawiania lufy armatniej na łożu 
lawetowem. Węższa część środkowa od­
dzielona jest od części denaej i od stożkowo 
modelowanej części wylotowej (czyli c-d Szyi) 
dwoma ku sobie zwróconym; fryzami sub­
telnego ornamentu roślinnego. Długość ca­
łego odlewu wynosi 1 m. 87 ein. Nie uwi­
docznił na nim artysta-giser nigdzie swego 
podpisu ani też monogramu, dotąd uchodziło 
za anonimowy okaz lwowskiego ilzialolej- 
nictwa, dziś bez jakichś:olwiek zastrzeżeń 
odsłaniamy twórcę, którym jest Bartosz 
Weise, do czego zresztą przytoczony materj&ł 
archiwalny w zupełności nas upoważnia.

Odmienne niestety stanowisko nakazują 
nam zająć źródła archiwalne wobec przecho 
wanego w oryginale w zbiorach Muzeum H i­
storycznego m. Lwowa innego okazu kun­
sztu odlewniczego, którym jest moździerz 
żelazny, sygnowany wyiaźną datą 1529 przy 
obręczy wylotowej i przyozdobiony w górnej 
swej części orłom polskim, w części czo­
powej ozdobnym kartuszem nad zapałem zaś 
herbem m. Lwowa i dwugłoskowym mono­
gramem giserskim L. H.

Ów moździerz o nie dającej się stwier­
dzić proweniencji, eksponowany był po raz 
pierwszy na W, suw ie krajowej w 1894 r 
(por. w tymże rćku wydany „Katalog Wysta­
wy zabytków starożytnych we Lwowie", s. 
73); rok wcześniej zajął się jego zbadaniem 
Władysław Łoziński i w ogłoszonym w 1896 
r. w T. V. Sprawozd. Komis, do badań h m . 
sztuki w Polsce (s. 130—132 rzym. pag.) 
komunikacie o odlewnictwie Iwowskiem, wy­
znaczył mu między zabytkami polskimi za­
szczytne miejsce, skłaniając się do przypu­

szczenia, że jest on dziełem ludwisarza 
lwowskiego Lenarta (.Leonarda) Hirta. 
Orzeczenie to przyjęła nauka polska i 
reprodukcja tego moździerza powtórzo­
na została za Łozińskim najpierw przez 
Glogera w jego „Encyklopedji staropolskiej" 
(Warszawa 1901. T. II. s. 99), a nawet wło­
żona została przez Tadeusza Korzona, edyto- 
tora pracy K. Górskiego, do jego „Historji 
Artylerji polskiej" (s. 38), gdzie miała ilu­
strować nadkie okazy „szrotownic" z pierw 
szej połowy XVI. w.

Tymczasem źródła archiwalne do innego 
zmuszają nas sądu. W współczesnych księ­
gach Archiwum m. mimo całego szeregu 
znanych nam bądź z iinieniaj bądź z nazwiska 
także puszkarzy, nie znajdujemy żadnego, 
któreby uwidoczniony ,u.a moździerzu mono­
dram L. U. rozwiązać zdołało. W całym 
XVI w. nie spotykamy się w lwowskich 
aktach z żadnym Lenartem Hirtem, wystę­
puje co prawda w połowie tego stulecia 
puszkarz-ludwisarz Leonard Herle, ten. jedna­
kowoż dopiero w 1544 r. przyjeżdża do 
Lwowa — nie mógł więc być twórcą moź 
dzierza z 1529 r.

Autentyczność moździerza tego za­
chwianą też byt musi, gdy z technicznego, 
czy też artystycznego punktu widzenia prze­
prowadzimy jego analizę. Odlany z żelaza 
w czasach, gdy postępowa sztuka artyle- 
rzycka uznała spiż za najstosowniejszy ma- 
terjał kruszcowy, dekorowany nie bardzo 
archaicznym i stylowym orłem polskim, ra­
czę, barokowym, niż renesansowym kartu­
szem na polu czopowem, wreszcie wykazu­
jący grubo modelowanego i raczej śpiącego 
a nie kroczącego lewka. lwowskiego przy za­
pale — zdaje się być, choć z przykrością to 
zaznaczamy, podrobionym w późniejszych 
w lekach okazem sztuki odlewniczej.

Ale wróćmy do śledzenia dalszych 
dziejów ludwisarstwa lwowskiego w epoce 
Zygmunta I. i do , przypomnienia innych 
autentycznych dzieł tego Kunsztu.

W r. 1531 przed nową potrzebą woło­
ską, artylerja lwowska dzięki pracowitości 
Bartosza Weise wracała do swej pierwotnej

liczebności i siły. Wysłany przez króla Zy­
gmunta I. przeciw hospodarowi mołdawskie­
mu, Fiotruwi czyli Potryle Rareszowi, he­
tm an Jan Tarnowski, zapożycz}ł się w działa 
w cekauzie miejskim. Wspólnie z artylerją 
koronną kierowane przez starszego nad ar­
matą (czyli cejgwarta). Jana Staszkowstiego. 
bombardj' lwowskie, przechyliły w bitwie 
pod Obertynem szalę zwycięstwa na stronę 
Polaków i dopomogły do odebrania Woło­
chom całej doskonałej artylerji. O tem świe- 
tuem zwycięstwie miał sposobność ówczesny 
likwidator miejski zapisać pod r. 1531 w 
księdze wydatków ciekawą notatkę mówiącą 
że niejakiemu Martina afferenti primam  
nouitatem de ignominiosa clade et prostra- 
cione Valachorum et adempcione termento 
m m  bellicomm etc. wypłacone 15 gr, za 
fatygę. (III. A. 7. s. 68.). Ale niebawem 
i sum hetm .n Tarnowski odbył tryumfalny 
wjazd w mury L w ow a, wiodąc ze sobą, jak 
powiada Zimorowiez, 35 zdobytych dział 
kruszcowych, które w czasie dziękczynnego 
nabożeństwa „hukiem ze wzdychaniem połą­
czonym głosiły, ze są w niewoli".

Tak miłym sukcesem jakby podnieceni 
rajcowie lwowscy, zamówili u ludwisarza 
swego nowe działa dla wzbogacenia swego 
arsenału. Zabrał się Bartosz Weise ochoczo 
do pracy .i w latach 1532—1533 odlał nowe 
dla miasta armaty. Do nich należy nam odnieść 
zapiski rachunkowe tej treści: pizidario pro 
fabrica pixidum maiorum ad radon. fi. 3. 
gr. 6 ; joro carbonibus ad formand.pizidesmaio- 
res gr, 16.; pro carbonibus et2curr.lignorum  
ad formand pixides maiores gr. 11:; p ix i-  
dariis a labore tormenti, auod continet in  se 
octo centenarios metalli fl, 10 gr. 20', pro 
metallo ad p ix id es fl.6 ;  Barthossio pixidario  
dedimus ad radonem elaboradonis tormenti 
marcami 1 et aduc eidem marcam aliam te- 
nebimur et nil magis, fl. 1 gr. 18; i jeszcze 
Bartossio pixidario pro ultima solucione la- 
boris tormenti fl. 3. gr. 6, ,111. A. 137. s. 
811, 326, 828, 382, 844 i III. A. 7, s. 157 
i 1901.

Oto główniejsze koszta związane z dro­
bieniem nowych dział w miejskiej ludwisarni.

Być może, że o największem z nich ważą- 
cem 8 cetnarów, wspomina wydany przez 
Barącza inwentarz cekauzu miejskiego z 1724 
r., w którym zapisane: L zia ło  2 'h  (funt.) 
z herbem miejskim sub Anno 1533, delfinów 
niema, zapał wystrzelony (przez Szwedów ?) 
i  karczoch odtrącony, długie kalibrów 33.

I  to mistrzowskie dzieło pracy odlewni­
czej puszkarza Eanosza Weise nabyte zostało 
w 1753 r. do Nieświeża, gdzie je oglądał 
Ehrenthal i zauważył, że odlane jest ze spi­
żu i obok wyraźnej daty .1583 nosi na sob ie  
klejnot naszego miasta. Żałujemy, że nigdzie 
dotąd nie reprodukowane a w cnwili obecnej 
nam niedostępne, nie może być na tem miej 
scu, ze szkodą dla pełniejszej oceny techni- 
ezno-arŁystyeznych kwalifikacji mistrza Bar­
tosza, dokładniej opisane.

W r. 1534 przebijają się z ksiąg ra­
chunkowych usilne starania rajców miejskich 
około pomnożenia strzelby ręcznej, t. zw. 
hakowDic. co poza wieloma pokrewnemi za­
piskami stwierdza naidobupiej ncfji: M artw  
no, fabro a labore se.raginta bombardaruni 
hakownicz ferrearum iuocta contractum secuni 
factum fl. 50. (III. A 187. s. 370). W pra­
cy tej obok \fsporanianegc Marcina wyró­
żnia się przeaewszj-tkiem i to dopiero te­
raz kunszi znanego nam dobrze puszkarza 
Konrada Frycsza albo Frelicha. Był on nie- 
z-ównanym mistrzem w przysposabianiu ha* 
kowDic i za tą pracę prawdopodobnie mu­
siał być taK ceniony i honorowany przez 
rajców lwowskich które to przypuszczenie 
naste zdają się popierać zapiski rachunkowe: 
Conrada pizidario a locadone et reforma* 
cione ligm  triginta p izidum  hakownycz pet 
15 g r : fl. 15; a locacione duarum pi.ziduni 
hakownycze Conraao f l  1; a transformacie- 
ne unius hahownice vetustioris destmete in 
pizidem  manuałem Conrado g i . 10; pro $ 
flasche ad conseruand, pulueres ad pirJdc? 
hakownicze Conrado gr. 4 (III. A. 137 8. 
372. 375. 478 i 390).

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Państwa, że pracownicy państwowi przez 
najobfitsza doBtarezeaie funduszów byli głó­
wnym filarem tegoż komitetu i uzyskali pr/.ez 
to iau. pełne uznauie.

Uehwalono zwrócić »ię z odezwą do

258. szereg. Pisanko Wacław, 42 p .p ., 
Pisanki. 259. szereg. Wilk Władysław, 53 p. 
p., Brzostowa tióra. 260. szereg. Nowodwor­
ski Koman, 1 p. p. Wil., Taraszyszki. 261. 
szereg. Kuligowski Apol., 201 p. p., War­
szawa. 262. szereg Bielak Jan, 18 p. p. Go- 
sawice. 263. szereg. Dominiak Winc., 68 p. 
p., Puszkowa. 264, szereg. Oahan Antoni, 
36 p. p. ?. 265, szereg. Miller Karol, 3 baon 
Łódzki et., Żółkiew. 266. szereg. Rak Teofil,
2 p. p., G ranii Duże 267. sze.eg. Trzeciak 
Aleksander, 14 p. p.,? Jasienica. 268. Gerlach 
Aleksander, 47 p. p.} ?. 269. szereg. Rosiak 
Klemens, 2 p. p. PodhaL, Warszawa. 270. 
szereg. Karasiak Telesfor, 67 p. p., Wojcie­
chowo. 271. szereg. Żbikowski Konst., 32 p. 
p., Tłuszniee. 272. szereg. Kicia Stanisław, 
223 p. p., Lubartów. 273. szereg. Rychliń- 
ski Józef, 205 p. p., Warszawa. 274. szereg 
Panosiuk Jan, 34 p. p., Międzyrzec. 275. 
szereg. Kiajnowski Czesław, 4 p. p. L., Dłu­
towo. 276. szereg. Ciuchciński Leon, 42 p. 
p., Ciernice. 277. Szeregowiec Macung Józef,
1 p. p. L., Grzeion. 278. Szeregowiec Mi­
lek Wojciech, 2 p. p. PodhaL, Gurków, 279. 
szereg Bartosiak Walenty, 15 p. p., Brodo- 
wiec, 280. szereg. Kamiński Paweł, 42 p. p., 
Wroblinek, z. Płocka, 281. szereg. Zieliński 
Stanisław, Płock, 282. szereg. Kisiel Aleksy, 
101 p. p., Czarna Wielka, z. Grodzieńska, 
283. szereg. Białoń Jan, 2 p. p. Podhal., 
Porąbka, Małopolska, 28'’. szereg. Szteiniauf 
Salomon, 53 p. p., Marcinkowiec, Małopol­
ska, 285. szereg. Kłosowski Wiktor, 53 p. p., 
Lublin, 286. szereg. Borek Autom, 49 p p., 
Częstochowa, 287. star. szereg. Wasman 
Mendel, 1 p. a. p., Biłgoraj, 288. szereg 
Jewicki Edward, 1 p. p., Wielk., M 4aty, 
z. Wileńska, 289. szereg. Wilciak Antoni,
3 Lódz. B Et., Turka, Małopolska, 290. 
szereg. Budny Bolesław, 6 p. p. L., Budny, 
z. Łumżynska, 291. szereg. Lacheta Ignacy,
2 p. p. L., Piekary, z. Piotrkowska, 292. 
kapral Wdowiak Jan, 16 p. p. L., Ujście, 
293. plut. Ungar Adam, Tarnów, 294. kapr. 
Opioła Feliks, 17 p. p., Borek Stary, 296. 
star szereg. Czepizor Jozef, 10 p. uł., P ra­
szka, 296. kapr. Urwał Jan, 38 p.jp., Wałki, 297. 
szereg. Olejnik Eljasz 4 p. p. L., Tylatyn. 
298. Gonor Hipolit 2 p. strz. Podh., Kraso­
cin. 299. szereg. Dalak Jozef 17 p. p. Ka 
tarzyna. 300. szereg. Bich Herman 17 p. p., 
Rombin. 301. szereg. Lewaiskt Stanisław 
49 p. p., Żyronit% 302. szereg. Kapeika 
Andrzej 2 p. p. L., Radziwiłłówkn. 303. szer. 
Leśniewicz Henryk o p. uł., Ulemki. 304. 
Bzereg. Chmiel Józef 34 p. p , Chorót. 305, 
szereg. Kraj Wincenty 2 p. strz PodhaL, 
Pobjanice. 306. szereg. Zazula Jan, Pod- 
wodczyk, Jagielnice. 807. szereg. Łysio Jan 
80 p. p., Łaźniki. 308. szereg. Młociński

Stosunki sanitarne w Polsce.
W drugiej połowie ubiegłego miesiąca 

zjechała do Warszawy Rada doradcza ko­
misji epidemicznej Ligi Narodu która po 
dokładnem zbadaniu prac Rządu polskiego 
na polu zwalczania epidemji i po przepro­
wadzonych konferencjach dała wyraz swoim 
zapatrywaniom w następujących wnioskach:

1. Stan epidemiczny w Polsce wytwo­
rzony i podtrzymywany przez nieustanny na­
pływ duru plamistego, uuru powrotnego, cho­
lery, dezynterji oraz duru brzusznego z Ro­
sji jest ciągle bardzo poważny. Sytuacja do­
tycząca duru plamistego wykazuje znaczną 
poprawę.

Ilość wypadków zgłoszonych w sty­
czniu 1921 r. wynesi o 78 prc. mniej niż 
w styczniu 1920 r., w porównaniu jednak 
z przeciętną za lata 1905 do 1911, ilość 
przypadków w styczniu b. r. jest o 4.000 
procent wyższa ponad przeciętną, a zareje­
strowana ilość zgonów na dur plamisty 
w Polsce wynosi 1.899 za pierwszy kwartał 
bieżącego roku.

Dla tego też sytuacja jest wciąż groźna 
dla ludów zachodnich i wymaga wszelkiego 
możliwego poparcia jakie wszystkie państwa 
na świecie powinno udzielić Polsce w jej 
walce z epidemjami raportowanymi ze 
wschodu.

2. Akcja zaprojektowana i prowadzona 
przeż Polski komisarjat do walki z epidemją 
*o«tała głęboko pomyślana, a wykonywana

pracowników państwowych w eelu dobro­
wolnego ich opodatkowania się na rzecz zde­
mobilizowanej uczącej się młodzieży (akade 
mików).

Henryk, I I .  baon saper., W am aw a. 309. 
szereg. Alyszogląd Szczepan 2 p. strz. Podh., 
Mszana Dolna, 310. siereg. Wiśniewski Sta­
nisław 3 baon sap., Wieiegorze. 311. plul. 
Wiśniewski Jan  16 p. p., Grojusk, Galicja, 
312, szereg. Kępa Stanisław 1 Podhal., Boł- 
sow, z. Radomsfia. 313. kapr. Kaługa Wład. 
16 p. p., Radwon Tarnowska, Galicja. 3l4. 
st. szereg. Janusz Mikołaj 53 p. p., Stojonec, 
Galicja, 315. szer. Rozenek Franc. 32 p. p., 
Tunym, z. Łomżyńska, 3i6. kapr. Wardęga 
Józef 9 Leg., Sobieszonki, z. Kielecka, 317. 
szereg. Głambicki Stanisław, 6 p. p. Wola 
Korycka, z. Siedlecka, 318. szereg. Wawrzy­
niak Marciu, 56 p. p,, Ohełmar, Poznań, 
319. szereg. Tenory Berek, 21 p., Raciąża 
z Płocka, 320. szereg. Zylberberg Jakob, 
SłucKi, Warszawa, 321. szereg.j Weber Ma­
rian 4. B, Saper., Bolesławie, z. Kaliska, 
322. St, szereg. Reezek Andrzej, 16 p., 
Alenso Galicja, 8-23. szereg. Bajfruski 
Stanisław, 6 p. Leg., Makowski, z. Łomżyń­
ska, 324. szereg. Sereszek Władysław, 6 p. 
Leg., Kalisz, 325. szer. Bernaii Józef, 1 p. 
Swiedmil z. Lubelska, 326. szereg. Szczepa­
nek Andrzej, 1. p. kom. strzel., Rudka Lu 
bełska, 327. szereg. Otrębsk: Marcin, 10 p., 
Koty — Galicja, 328. szereg. Fidora Ignacy 
32 p. p., Dębe, z. Siedlecka, 329. szereg. 
Iiosuum Jozef, 18 p. Szeńsk, z. Płocka, 330 
szereg. Koczowka Jan, 16 p., Galicja, 331. 
szereg. Jacek Jan, 17 p. Sokołów •--- Gali­
cja, 332. szereg. Migocki Teodor, 16 p., Ga­
licja, 333. szereg. Kornacki Stanisław 2 p. p , 
Radom, 334. szereg. Deszer Władysław, 16 
p., Galicja, 335. szereg. Dolasruski Franci 
szek, 16 p., Gaiicja. 336. Szczotka Michał, 
105 p, p., Galicja, 887. szereg Lewkuwicz 
Moszek, 2 p. Rodhal., i. Piotrkowska, 338. 
szereg. Leszczyński Piotr, 2 p., Kielce, 339. 
szereg. Pawlikowski Stanisław Mieczysław, 
2 p., Galicja, 340. szereg. Złotnik PejszSk, 
24 p., z. Radomska, 34l. szereg. Komar 
Szumej, 101 p., Mława, 342. szbreg. Kwiat 
kowski Władysław, 38 p., Pułtusk, 843. 
szereg. Jukę Franciszek, Grodz, p., Łódź, 
344. szereg. Górka Franciszek, 18 p., Ga­
licja, 345. szereg Cebula Jakób, 49 p., No- 
wy Sącz, 346. szereg. Rosław Jan, 13 p., 
z. Siedlecka, 347. Śpiewak Jakób, 10 p., Ga­
licja, 348. szereg. WalusiaK Stanisław, 16 p., 
Galicja, 349. szereg. Kaczka Józef, 18 p., 
Warszawa, 350. siereg. Łysyn Władysław, 
40 p., Galicja, 351. szereg. Golacz Józef, 2 
p. L., z. Piotrkowska, 352. szereg. Kaszczyk 
Jan, 10 p,, Galicja, 353. szereg. Rębis Szcze­
pan, 2 p. p., Badom, 354. szereg. Domański 
Aleksander, 22 p., z, Siedlecka, 355. szereg, 
Wojtow Piotr, 41 kol. tabor, Węgry.

(Ciąg dalszy nastąpi)

jest z bardzo wielką sprawnością i wielkiem 
powodzeniem. Program jej obecnie wyraził 
się W rozszerzeniu dwu stacji kwarantano- 
wycb w Baranowiczach i Równem, w utwo­
rzeniu w najbardziej zagrożonych terenach 
117 szpitali epidemicznych, 54 stałych od- 
wszalni oraz 353 ruchomych kolumn desin- 
fekcyjnych. Postępy w akcji poczęły wzra­
stać w 6 miesięcy po prawie całkoWitem 
zniszczeniu organizacji poprzedniej. Jest to 
dowodem dzielności i energji, zasługującej 
na podziw i wdzięczność całego świata.

Polityka, przedstawiona przez komisję 
epidemiczną Ligi Narodu w, a polegająca na 
przeznaczaniu całości, względnie w znacznej 
części zasobów, którymi rozporządzała na 
wspomagania i umoenianie działalności Rzą­
du Polskiego, jest najzupełniej słuszna.

Udział Ligi Narodów oraz Ligi To w. 
Czerwonego Krzyża w nieznacznym stosunku 
do 6um wydawanych przez Rząd Polski, 
przedstawia istotną wartość jedynie przez 
dostarczanie odzieży, środków transportowych 
i leczniczych, które są konieczne, aby akcja 
rządowa stała się bardziej wydatną. Zdaniem 
Rady fundusze Ligi Narodów wydatkowane 
są w tym kierunku w sposób rozumny, oraz 
najbardziej owocny dla skutecznej ochrony 
świata od zagrażających epidemji. Pożądane 
jest jednak koniecznie zwiększenie środków 
niezbędnych dla tego celu. Rada epidemi­
czna chce zaznaczyć, że następne kredyty 
powinny być asygnowane według takiego 
planu, aby podtrzymać siały rozwój ogólnuj 
organizacji służby zdrowia w Polsce.

N i e m c y  wobec ultimatum.
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 

Ebert powierzy Strastmannowi misję utwo­
rzenia gabinetu, który odrzuci ultiinauiin 
ententy. Partja, składająca obecny gabinet, 
skłania się do przekonania, źe Niemcy bę­
dą mogjy wypełnić warunki ententy przez 
rok jedeD lub dwa lata i że w tym czasie 
może natąpić zmiana w postępowaniu koa­
licji. Trzy jednak czynniki złożyły się na 
gruntowną zmianę sytuacji, a mianowicie:

1. Prezydent niemieckiego Banku Rze­
szy Havenste!n wygłosił w komi&ji dla spraw 
zagranicznych w obecności wielu przywód­
ców partyjnych i wpływowych polityków 
mowę, która wywarła tak przygniatające 
wrażenie, że prawie wszyscy obecni opuścili 
zebranie z głębokieia p r z e k o n a n i e m  
o n i e u c h r o n n e j  n i e m i e c k i e j  r u ­
i n i e  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  u l t i m a  
t u m  z o s t a ł o  p r z y j ę t e .

2. W y p a d k i  n a  G ó r n y m  Ś l ą ­
s k u  p r z e k o n a ł y  p r z e w ó d  c ó w  p o ­
l i t y c z n y c h ,  ż e  G ó r n y  Ś l ą s k  j e s t  
d l a  N i e m i e c  s t r a c o n y ,  a co d z i ś  
d z i e j e  s i ę  n a  G. Ś l ą s k u ,  t o  n a  
p e w n e  s t a n i e  s i ę  t a k ż e  w z a g ł ę ­
b i u  K u h r y ,  b e z  w z g l ę n u  n a  to,  
c z y  u l t i m a t u m  z o s t a n i e  p r z y j ę  
t e ,  c z y  t e ż  n i e ,  F r a n c j a  p o d  j a ­
k i m k o l w i e k  p o z o r e m  l u b  n a ­
w e t  b e z  p o z o r u  z a g a r n i e  t o t e -  
r y t o r j u m  g ó r n i c z e .

3. Premier bawarski von Kahr, który 
powrocił do Monachjum, zdołał przekonać 
przywódców politycznych o fizycznej niemo 
żebności rozbrojenia Einwohnerwehry i Or- 
geschu Ofiara rozbrojenia nie zapobiegnie 
zajęciu zagłębia Ruhry i zda całą granicę na 
łaskę sąsiednich narodów. Skoro inwazja 
Francji stanie się faktem, to po upływie 2 
tygodni s t a n ą  w N i e m c z e c h  w s z y s t ­
k i e  f a b r y k i ,  p o n i e w a ż  n i e  o t r z y  
m a j ą  w ę g l a  a n i  z z a g ł ę b  i a  R u h r y  
an i  z e S l ą s  k a-

W następstwie tego wyniknie bezrobo­
cie i głód, które popchną masy ludu do de­
speracji. 'L tego względu wszystkie partje są 
w obecnej cnwih za odrzuceniem ultimatum, 
me wykluczając nawet komunistów, którzy w 
razie rozruchów obiecują sobie odnieść z»a- 
ezne suucesy.

Komuniści maskiiwscy zapowiadaj; 
rozbldr republid czisklej.

l Jravo L idu  donosi, że czescy komuni­
ści zwrócili się do Moskwy z prośbą o za­
komunikowanie, jakie stanowisko zajmuje 
kierownictwo moskiewskiej międzynarodówki 
wobec czechosłowackiej republiki.

Na zapytanie to nadeszła z Moskwy 
następująca odpowiedź: Moskiewska między­
narodówka uważa republikę czeską za sztu­
czny twór, który nie może istnieć zbyt dłu­
go. Republika czeska powstała na podstawie 
imperjalistycznego pokoju wersalskiego i u- 
grontowana jest na gwałcie i aneksjach.

Proletarjat czeskiej republiki mus: do 
tych faktów stosować swoją politykę, a prze- 
dewszystkiem liczyć się z tom, że oderwanie 
Słowaczyzny od Węgier jest aktem gwałtu, 
ponieważ Słowaezyzna na podstawie swego 
położenia geografiaznego i 1000-letniej przy­
należności należy do Węgier i Węgrom po 
winna być zwróeo^a. Te kraje, które poza 
Siowaczyzną pozos mą przy republice cze­
skiej, powinny byc przyłączone do Austrji, 
a częścią do Jugosławji.

Według zapatrywania moskiewskiej mię­
dzynarodówki, taki rozwój wypadków*jest 
koniecznością. Do rozwoju tych wypadków 
powinien się przyłączyć komunistyczny pro 
ietarjat całej Europy środkowej, a więc i re 
publiki czeskiej, bez względu na protesty 
burżuazji i socjalnych demokratów.

O O O O O O  O O  D O G  0 - 0 0 0

Tydzień dzieci.
Już za kiika dni zwróci się do nas 

pod hasłem: „W  dziecku przyszłość 

Narodu" T. 0 . M., i ma nadzieję, ze 
Tydzień przyniesie mu dostateczne środ­
ki dia zaspokojenia potrzeb tylu tysię­
cy opuszczonych, zaniedbanych, chorych 

dzieci polskich.
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K R O N I K A .

Lwów , 10 maja 1921.

Kalendarz.
Ś r o d a .  11 maja.
Rzym.-kat.: Mainerta.
Gr.-kat.- Jasona i Sos.
SłowiańsKi: Lodowita.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 46, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 53.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-r 19 .stopni.

— P . Jan Dybowski, prof. Instytutu 
Rolniczego w Paryżu, bawi w naszem mie­
ście, delegowany przez fracuskiego ministra 
spraw zagranicznych do Polski dla zaznajo­
mienia się ze stanem rolnictwa i poruszenia 
w Polsce całego szeregu spraw ważnych dia 
tutejszego rolnictwa.

Profesor Dybowski, aczkolwiek pozosta­
je stale we Francji jest Polakiem, urodzo­
ny i wychowany we Francji szczerze sprawie 
narodowej oddany, mimo, że w swej ojczy­
źnie poraź pierwszy się znajduje.

Prot. Dybowski zamieszkał u General­
nego Delegata Rządu.

W niedzielę zwiedził Seminarjum go­
spodarcze w ISnopsowie, Stację botaniczno- 
rolniczą, Wyższe Kursa Ziemiańskie we Lwo­
wie oraz Akademję Rolniczą w Dublanach 
w towarzystwie Rektora Politechniki lwow­
skiej prof. dr. Stefana Pawlika i prof Bro­
nisława Janowskiego, Inspektora Okręgowego 
Pomocy Rolnej we Lwowie, oraz odbył sze­
reg konferencji z tutejszem5 przedstawiciela­
mi rolnictwa Małopolski wschodniej, w szcze­
gólności z Towarzystwem Gospodarskiem, 
Małopoiskiem, Towarzvstwem Rolniezem i 
Zjednoczeniem Ziemian.

W poniedziałek rano udał się prof. Dy­
bowski, w towarzystwie prof. Bronisława 
Janowskiego na dalszy objazd powiatów zni­
szczonych wypadkami wojennymi, przyczem 
zwiedził ważniejsze Zakłady Przemysłowe 
Małopolski wschodniej, w szczególności cu­
krownię w ; 'hodorowie, Kopalni soli potaso­
wych w Kałuszu, Odbenzyniarnię w Droho­
byczu, Kopalnie nafty w7 Borysławiu, oraz 
Zakiady hodowlane Towarzystwa Gospodar­
skiego w Benków ej Wiszmi.

We wtorek wieczór prof. Dybowski 
wyjeżdża do Przeworska, saąd do Krakowa 
i Cieszyna.

— P o se ł rzeczypospolitej E stońskiej 
Aleksander Holak w towarzystwie referenta 
państw bałtyckich p. Komornickiego, wrę­
czył swoje listy uwierzytelniające P. Prezy- 
d ntowi Ministrów, który wyraził swoje za­
dowolenie z powodu przybycia do Warszawy 
pierwszego przedstawiciela Estonii, oraz pod­
kreślił życzliwe stosunki Rządu i społeczeń­
stwa Polskiego do narodu i państwa estoń­
skiego.

P. Holak przybył n&razie na dwa ty­
godnie, poczem wyjeżdża do Rygi. Przewi­
dywaną jest nominacja jego w najbliższym 
czasie na ministra pełnomocnego i posła 
nadzwyczajnego Estonii w Polsce.

— W ezwanie M inisterstwa skarbu.
Minister skarbu wzyws wszystkie instytucje 
i polskich obywatel, mających do płacenia 
za granicą — wyjąwszy Rzeszę niemiecką 
i Rosję oraz Ukrainę — zobowiązania zacią­
gnięte przed wojną, do zadeklarowania ich 
w Ministerstwie skarbu w terminie do dnia 
15 czerwca b. r.

— Z funduszów  państwowych insty­
tucji wzajemnych ubezpieczeń, przyznano 
w roku bieżącym ogółem 15 milionciw Marek 
na cele społeczne.

— «Targi Wschodnie® wc Lwowie.
Termin otwarcia „Targów7 Wschodnich", za­
powiedzianych — jak wiadomo na wrze­
sień, zbliża się w szybkim tempie. To teł 
wydział wykonawczy pracuje z wytężoną siłą, 
aby termin „Targów" został ściśle dotrzy­
many. Z powodu rozbicia dziemic Polski 
przez rozbiory, nie mieliśmy dotychczas ści­
słej ewidencji wytwórczości przemysłu rodzi- 

1 mego, brak było dokładnego skorowidza firm 
kupieckich i przemysłowych. To też prace 
wydziału wykonawczego prowadzone są mię­
dzy innsmi w kierunku, aby zestawić źródła 
naszego przemysłu i handlu W dziale tym 
pracuje kilku fachowców zaangażowanych 
przez wydział wykonawczy. A tymczasem do 
banków i instytucyj finamowyeh wpływają 
udziały na „Targi Wschodnie". Przedewszyst- 
kiem banki, a to: Polski Bank krajowy, Pol­
ski Bank przemysłowy, Akcyjny Bank Związ­
kowy, Powszechny Bank kredytowy, Ziemski 
Bank kredytowy Warszawski Bank dyskon­
towy, Akcyjny Bank hipoteczny i ;nnf zło­
żyły po 100.000 Mk., Maria hr. Cz^snowska
200.000 Mk., a Centrala Agentu handlowych
100.000 Mk. Udziały zaś jednostkowe po
100.000 Mk. osiągnęły już bardzo pokaźną 
cyfrę. Ogólna suma wpłat dobiega drugiego 
miljona Mk., jakkolwiek „Targi Wschodnie* 
agitacji właściwej nie rozpoczęły. Dalsze sub-
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Wykaz
jeńców Polaków szeregowych

którzy powrócili z niewoli bolszewickiej.
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skrypeje przyjmują wszj stkie instytucjo finan­
sowe we Lwowe.

— "Wlec dem okracji chrześcijań­
sk ie j odbył się w naszem mieście w nie­
dzielę, 8 b. m. Poseł Harasz, z miasta Ło­
dzi, zdawai na nim sprawozdanie z aziałsl- 
ności posłow chrzęść. - narodowego stronni­
ctwa pracy, Zebraniu przewodniczył prof. 
ar, Groer, przemawiało k ik u  mówców, po­
czerń uchwalono rezolucje z wyrazami boidu 
i czci Sejmowi za uchwalenie Konstytucji 
i ratyfikację pokoju z Rosją; z wj razami 
szczerej podzięki posłom swego stronnictwa 
za obrouę postulatów katolickich i narodo- 
wycn i z wezwaniem do dalszej pracy w tym 
kierunku. Z kolei nastąpiły rezolucje w spra­
wie śląskiej, identyczne z uchwalonemi przez 
inne zeorania; w sprawie ustawy o alkoholu 
i spoczynku niedzielnego. Na rzecz Górno 
Ślązaków zebrano wśród obecnych 2.854 Mk., 
wręczając je Komitetowi obrony kresów za­
chodnich.

— Szczepienie ospy we Lw«Vłie. 
Lekarze miejscy szczepią bezpłatnie ospę 
przez cały miesiąc maj codziennie o godzi­
nie 5 popołudnia w dzielnicy I. w szkole 
Konopnickiej ul. Zielona 10 i w Poradni dl; 
matek ul. Chorążczyzny 22; w dzielnicy II 
w Ochronce ul. Bema 7, w dzielnicy III. w 
szkole RAa plac Gołuebowskich i w szkole 
św Marcina ul. Marcina 6, w dzielnicy IV. 
ul. Łyczakowska 10; w dzielnicy V. w szkole 
Mickiewicza ul Kurowskiego 11; w dzielni 
cy VI. w zakładzie im. Teresy ul. Sapiehy BO

K om ety. Z krakowskiego obserwa 
torjum astronomicznego donoszą nam, iż 
prócz głośnej ale nader wątłej komety Win 
neckego, znajduje się obecnie na niebie ko 
meta Reida, doskonale widziana przez lor­
netkę. Kometa Reida świeci niedaleko gwia 
zdy biegunowej, nieco niżej od niej, w po 
staci słabej, mglistej plamki. Odnaleziona 
aapumoeą lornetki, daje się dostrzedz później 
gołem okiem. W nocy z soboty na niedzielę 
zauważono w obserwatorjum tworzenie się 
pierwszych śladów warkocza, co je s tw z w ią  
zku ze zbliżeniem się jej do słońca. Oo się 
tyczy komety Wiuneckego, nie należy się 
spodziewać, oby odrzuciła ona wmrkoez.

—  Obehód roczn icy  N apoleońskiej. 
Wieczór poświęcony rocznicy Napoleońskie 
w II. bzkole realnei miał charakter pra­
wdziwie podniosły. Wielką salę zakładu przy­
ozdobiono draperjami i festonami. DywaD 
pokrył estradę. Ńa ścianie tylnej widać było 
piękny rysunek, dzieło młodego artysty Łu­
czyńskiego. Drugi dywan rozścielony był na 
sali, gdzie w pierwszym rzędzie obok r-rzy 
byłych rodziców uczniów i zaproszonych go­
ści, zasiedli przedstawiciele Misji francuskiej: 
ppułk. de Renty i p. kom. Medina. Przemó 
wienie wstępne wygłosił w języku fruncu 
skim prof. dr, Jarecki, który powitał przed­
stawicieli Francji i przedstawił ostatnie 
ehwile Napoleona. Przemówienie swe zakoń­
czył temi słow y: „Oto, Panie i Panowie,
rocznica tej chwili tak tragicznej i tak pod­
niosłej, którą obchodzimy dzisiaj. Oddajemy 
dziś cześć zmarłemu bohaterowi, który uoso­
bił sławę Francji, temu, który stworzył 
Księstwo Warszawskie, temu, którego zwy 
cięstwo byłoby zapewniło niezawisłość Polski 
Hołd Wielkiemu Bohaterowi, synowi Francji!* 
Gorące oklaski ciłej sali były wyrazem 
uczuć zebranreh. Następnie zabrał głos ppn-ik 
de Renty, w wymownych słowach sławił ge­
niusz Napoleona, podnosząc, że sam Napo­
leon nazwał swym błędem nieodbudowanie 
Polski.

Przedstawienie francuskie, które potem 
nastąpiło, było prawdziwym tryumfem uczniów 
zakładu i dowodem gruntownego opanowania 
przez nich języka i wymowy francuskiej. 
„Mały filozof11, dialog odegrany lekko i swo 
bodnie przez Dromireekiego i Poecka wzbu­
d z i  wesołość audytorium. Janusz nadał swei 
deklamacji p. t. Moja Normandya dźwięki 
wzruszającego uczucia. Ziębrak i Bołobońsai 
w kostjumach francuskich, odpgrali znako­
micie kilka nieśmiertelnych scen z Cyda. 
Hllbel oddeklamował Marsyliankę, wydoby­
wając z tego podniosłego utworu wszelką 
możliwą wyrazistość uczuć. Wreszcie dwie 
sceny ze „Skąpca", o komiźmie tak zabaw­
nym, mianowicie scena narady ze służbą 
i’ monolog Hąrpagona wypadły doskonale 
w interpretacji Sacharuka, Sehlama i Zin- 
kiewicza, którzy odnieśli w nich prawdziwy 
sukces.

Po skończonej części francuskiej człon­
kowie Misji, przed swem odejściem, gratu­
lowali młodym wykonawcom zupełnego po­
wodzenia.

Uroczystość zakończył prof. dr. Pa- 
szkudtki głęboko ujętym referatem histoiy- 
cznym o Napoleonie, wygłoszonym w języku 
polskim.

Wszyscy obecni w y n ie ś li jak najmilsze 
wrażenie z tego niezapomnianego wieczoru.

— W iee ogólno studencki uczniów
szkó ł ś re d n ic h . Młodzież wyższych klas 
wszystkich lwowskich szkół średnich zwo­
łała z inicjatywy abiturjentów Ii. Szkoły re­
alnej w niedzielę t. j. 8 maja b. m. wiec

ogólno-studencki do sali gimnastycznej So­
koła II. we Lwowie.

Wiec zagaił student Gruchała, przewo­
dniczącym wiecu obrano stud. Popiela. Po 
przemówieniach wybrano komitet składający 
się z delegatów każdej szkoły. Następnie za­
brał głos znajdujący się na sali wielki przy­
jaciel młodzieży profesor II. szkoły realnej 
M. Wolańczyk, i omówił sprawę Górnego 
Siąska. Student Gruchała odczytał z kolei 
rezolucję.

Po ich uchwaleniu i odśpiewaniu „Roty" 
rozeszła się młodsież w nastroju do domu.

— Zebranie Obrońców Lwowa III .
o d c in k a . W sobotę dnia 7 maja b r, odbyło 
się zebranie Obrońców Lwowa III. odcinka 
i onraaowato nad sprawami bieżącymi. Na 
porządku dziennym były: 1. przydział ziemi, 
samopoe dla inwalidów z tamtejszego odcin­
ka jakoteż dla wdów i sierót po tychże 
obrońcach pozostałych, co do których uchwa 
łono odnośne rezolucjo a dla przeprowadze­
nia tychże upoważniono wybrany Komitet. 
Uchwalono też gorącą rezolucję w sprawie 
Górnego Śląska.

— P o lsk ie  Tow arzystw o »D zieci n a  
wieś« ma zamiar urządzić w tym roku ko- 
lonje lecznice i wypoczynkowe dla 2000 
dzieci i półkolonje dla 5000 dzieci. Prace 
przygotowawcze w pełnym toku. Do W ar­
szawy wyjechała 8 b. m. delegacja złożona 
z pp. Prezesa B. Lewickiego, Dra Se.rbfń- 
skiego i prof. Probulskiego w celu wysta­
raniu, się o potrzebną subwencję i przydział 
żywności oraz środków leczniczych. Po po­
wrocie delegacji będą bezzwłocznie rozesłane 
do szkół odpowiednie okólniki, pcczem roz­
poczną się badania lekarskie dzieci.

— Z T ow arzystw a nauK owego. Po
siedzenie Wydziału matematyczno-przy ro- 
dniijzegu odbędzie się w poniedziałek 16 
maja 1921 r, o godzinie 6-tej popołudniu 
w Instytucie Chemicznym Politechniki z na­
stępującym porządkiem dziennym: Prof. Dr. 
Hugo Steinhaus przedstawi pracę p. Dra 
Leona Chwistka p. t .“ „Miara Lebeegue 
a logiczna analiza i konstrukcja pojęcia miary 
Lebesgue- a.

— P o sied zen ie  W ydzia łu  Zw iązku 
lite ra tó w  p o lsk ich  odbędzie się w czwar­
tek 12 b. m. o godz 6 popołudniu w lokalu 
redakcji Gazety Lwoiuskiej.

— Do w iadom ości em ig ran tów  u d a ­
jący ch  sie do K anady  podaje się, iż osoby 
pragnące wyjechać do Kanady po uzyska­
niu paszportu zagranicznego, otrzymują wi­
zę Urzędu Emigracyjnego w Ekspozyturze 
Urzędu Emigracyjnego we Lwowie ul, Ja ­
nowska 120, od godz. 8 do B.

We wszystkich sprawach spornych lub 
wątpliwych, w razie nadużyć wyzysku, lub 
jeśli zachodzi potrzeba szczególnej opieki, 
zwracać się należy do powyższego Urzędu’

— N a p leb iscy t g ó rn o ślą sk i złożono 
w starostwie w Rudkach 111.209 Mk 50 fen 
Z kwoty powyższej odesłano: Do Central­
nego Komitetu Plebiscytowego w Warsza­
wie 18.911 Mk, do Towarzystwa obrony 
kresów zachodnich w Krakowie 92 058 Mk 
50 fen na kos-ta podróży emigranta wy­
dano 240 Mk.

— W obronie Górnego Śląska. Trze­
ci wielki wiec manifestacyjny odbył się w 
Kołomyji pod przewodnictwem pnzesa P, 
Jankowskiego.

— P rotest Stsnisław ow a. W dniu 
8 b. m. odbył się w Stanisławowie na placu 
Adama Mickiewicza olbrzymi wiec demon 
stracyjny w sprawie górnośląskiej. Po wy­
głoszonej przez dr. Siarkiewieza z Kałusza 
gorącej przemowie, pełnej uczuć patrioty­
cznych, wiec uchwalił odpowiednie rezolucje 
odczytane przez Gustawa Flacha, jaku prze­
wodniczącego miejscowego komitetu pi, bi- 
seytowego, z inicjatywy którego zgromadze­
nie się odbyło.

Po uchwalaniu rezolucji i odśpiewaniu 
i  zapałem „Roty" Konopnickiej, p. Flach 
wystosował gorący apel do zgromadzonych 
z wezwaniem nieustawania w składaniu ofiar 
na cele związane ze sprawą śląską.

— Na zasadzie układa o repatracji
pomiędzy Polską a Rosją, uruchomione zo­
stały urzędy celne na stacjach kolejowych 
w Baranowiczach i Równem dla dokonywa­
nia czynności urzędowych związanych z re- 
patrjacią.

— Na placu Saskim  w W arszawie
odbyła się wczoraj uroczystość wręczenia 
orderu waleczności wszystkim, którzy pozo­
stali z Oddziału B.jończyków. Wręczono też 
Krzyże rodzinom po poległych.

— Eeha zgonu ś. p. Adama Dobro 
w olskiego. Miał pogrzeb niezwykły. Szedł 
za trumną żal szczery i głęboki, Żegnały go 
tłumy. Artyści i artystki wszystkich scen 
warszawskich, pisarze i dziennikarze zaró­
wno jak liczni przedstawiciele inteligencji 
różnych zawodów. Artyści opery godnie pie­
śnią żegnali ś. p. Adama Dali najprzedniej­
sze perły natchnienia twórców i wiasnyeh 
talentów i dali, jakby w mistyesnem zapa­

miętaniu, iż głosy ich słyszy na ziemi po 
raz ostatni ich długoletni przyjaciel caią du­
szą sztuce oddany. Ohór opery odśpiewał 
jR«xuiem Verhulsta i „Wznoś się duszo" 
Moniuszki. Marjan Palewicz wykonał pieśń 
Moniuszki „O władco świata". S. Metaxian 
śpiewał S trad tlli’egu „Łaski o Beże". Adam 
Dobosz z Mossoczym żegnali zmarłego od­
śpiewaniem „Orucifiius" Fauer’a. Śpiewała 
również p. Skoneczna. Na zakończenie swym 
głosem potężnym złożył ostatnie pożegnanie 
Ignacy Dygas, wywierając niezwykle wzru­
szające wrażenie odśpiewaniem „Pieśni po­
kutnej" Moniuszki. Orkiestra Filharmoyji 
wykonała marsz żałobny Chopina. Trumnę 
ze zwłokami ponieśli z kościoła ao wozu 
żałobnego i następnie z wozu od wrót cmen­
tarnych koledzy p ; piórze.

Po wyruszeniu z przed kościoła św. 
Krzyża pochód żałobny skręcił pod dom, 
gdzie mieści się redakcj ■ K urj& a Warsza­
wskiego Zatrzymano się r a  chwilę i krótką 
modlitwą pożegnano zwłoki tego, co tyle 
duszy w tym domu w żmudną swą pracę 
dziennikarską włożył. Na cmentarzu imie­
niem kolegów redakcyjnych pożegnał zmar­
łego Władysław Rabski z koleji mówili Jó 
zef Śliwiński i Tadeusz Kończyński.

— Olbrzym ia defraudacja w p o ­
zn ań sk ie j d y re k c ji k o le jo w ej. Z Pozna­
nia donoszą do krab. Hustr. K urj. Godzien: 
W poznańskiej dyrekcji kolejowej wy Kry to 
olbrzymie defraudacje, dochodzące do sumy 
200 miljonów marek, w zwiąiku z tą  spra­
wą aresztowano 20 osób. Także i w urzędzie 
pocztowym w yhyto  malwersacje.

N a tffi  literadLO-artystyczie.
K az im ie rz  M oraw ski. „Rzym". Por­

trety i szkice. Kralów 1921. Nakładem kra- 
Kowskiej Spółki wydawniczej.

— Zjazd dyrektorów teatrów  p ol­
sk ich  w W arszawie. Po czterodniowych 
obradach zakończył swe prace trzeci walny 
Zjazd Zwlążku dyrektorów teatrów polskich. 
W ciągu ostatniego dnia obrad, na wspól­
nych posiedzeniach z przedstawicielami Zwią 
zków pokrewnych, a mianowicie: Związku 
artystów scen polskich oraz Związku auto­
rów dramatycznych polskich, uzgodniono na 
rok teatralny 1921/22 wytyczne dwóch kon- 
tiaktów normalnych: kontraktu aktorskiego, 
oraz kontraktu autorskiego. Ten ostatni opra 
eowano po raz pierwszy w historji stosuu- 
kow teatralnych polskich. Zasagniczym punk­
tem, przyjętym przez dyrektorów teatrów, 
jest uchwalenie 10-procentowej podstawy 
obliczenia należytości autorskiej za sztukę 
oryginalną. Załatwienie innych punktów, ja ­
ko to: określenie należytości za sztuki da­
wniej napisane, zarówno jak i za pozostałe 
w puściźnie po zmarłych autorach przekaza­
no ad hoc wybrsnei komisji międzyzwiązko­
wej. Kontrakt normalny z artystami scen 
polskich, obowiązujący iuż od lat dwu, uległ 
zmianom drobnym. Poza sprawą kontrakto­
wą oraz konwencyjną obydwa Związki: arty­
stów scen polskich i dyrektorów teatrów 
polskich powzięły wspólną uchwałę wystą 
pienia do Rządu Rzeczypospolitej w sprawie 
utrzymania odrębności Ministerstwa kultury 
i sztuKi. Nakoniec uchwalono dwa w nioski: 
p. dyrektora Teofila Trzcińskiego z Krako­
wa w sprawie uauimowama na drodze usta­
wy państwowej wykształcenia zawodowego 
aktora polskiego, w związku z niezbędność ą 
założenia przez Państwo wzorowej Akademii 
leatrainej, oraz wniosek dyrektora Józefa 
Wiśniowskiego z Krakowa, który brzmi: 
„Trzeci Zjazd dyrektorów teatrów polskich, 
stoiąc na stanowisku, że w wolnej, ludowej 
Polsce powinno być jaknijwięcej teatrów po- 
polarnych, wyraża ped adresem gmin, które 
t-.kie teatry już prowadzą, aby przetrzymał? 
krytyczny moment obecny i za wszelką cenę 
sciny popularne starały się utrzymać, inne 
zaś — aby je, o ile możności i w miarę 
sprzyjających warunków, stwarzały".

Poczem przystąpiono do wyboru nowe 
go zarządu Związku D. T. P. Powołani są 
np.: dyr. Jan  Lorentowicz przewodniczący, 
dyr. Arnold Szyfman zastępca, dyr. Emil 
Młynarski skarbnik, oraz dyrektorzy Teofil 
Trzciński i Bolesław Szczurkiewicz, członko­
wie zarządu.

Związek dyrektorów teatrów polskich 
liczy w chwili obecnej 17 członków; liczba 
ich wzrasta.

Następny Zjazd uchwalono — jak wia­
domo — odbyć w jesieni r. b. we Lwowie.

(z. s.) W powyżej wymienionej książce 
zamknął znakomity historyk literatury rzym­

sk ie j i świetny tłumacz tragików greckich, 
prof. Kazimierz Morawski, osit-rn mniejszych 

i lecz bardzo cennych prac swoich, ogłasza- 
inych poprzednio w czasopismach. Przede- 
j wszystkiera wybijają się między niemi na 
I pierwsze miejsce cztery portrety czterech 
cesarzy rzym skich: Tyberiusza, Klaudiusza, 

j Eadrjana i Juliana Apostaty — odtworzone 
! mistrzowski era piórem, z psycbologieznem 
pogłębieniem dusz i plastyką zewnętrzną, 
jakby wzorowaną na starożytnych popier­
siach Muzeum Kapitolińskiego. Tuż obok 
postawić należy niezmiernie ciekawe studium, 
noszące tytuł „Romans z czasów Nerona", 
omawiające krytycznie opowieść, przypisywa­
ną Petromuszowi. Odziedziczyliśmy ją po 
przeszłości w zdefektowanych fragmentach. 
Z tych fragineatów jednakże wysnuwa bystry 
krytyk wielce prawdopodobny, realistyczny 
obraz społeczeństwa rzymskiego, w zmateria­
lizowaniu chylącego się do upadku. Trzy 
rozprawy: jedna o stosunkach Rzymian z 
Germanami w epoce schyłku państwa rzym­
skiego; druga o krasomówstwie starożytnych, 
zestawionem z twórczością pisaną, a nie wy­
głaszaną dzisiejszego nowoczesnego świata; 
wreszcie trzecia o modlitwie w starożytnym 
Rzymie, uzupełniają zbiór wielce wartościo­
wych utworów, którv równie człowiek wy­
kształcony, jak i profan przeczyta z szeze- 
gólnam zajęciem. Nie potrzebujemy chyba 
zaznaczać, że na tveh drobnych ale dosko­
nałych pracach, wyciska wielki talent autora 
niepospolicie artystyczne znamię, czyniąc je 
dla nas niemal klasreznemi.

W ydawnictwo 3-cio Majowe. Krakow­
ska drukarnia m błidow a (skład główny w 
T. S. L. ul. św. Anny 5) wydała świeżo bro­
szurę, opisującą dzieje Sejmu czt-ruletniego, 
oraz dosłowny tekst obydwu Konstytueyj pol­
skich z 3 maja 1791 i 17 marca. 1921 p. t. 
„3 Mąjii 1791 r .“ opracował Stanisław Ry- 
mar Cena 40 Mk. (88 stronic). Poza wyczer­
pującym wstępem i objaśnieniami, broszura 
zawiera 12 portretów twórców Konstytucji 
3 Maja.

Jestto jedyna broszura, mogąca służyć 
dla szer,szych warstw materjałem w czasie 
świąt 3 cio Majowych.

Adam  M ick iew icz: „Pan Tadeusz,
czyli ostatni zajazd na Litwie". Opracował 
dr. Marjan Szyjkowski, profesor literatury 
polskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Warszawa, Kraków. Nakład J. Czerneckiego

(z. s.) W  ostatnich czasach ukazało się 
kilka nowych wydań popfllarnych „Pana Ta­
deusza". I słuszuie ogół je p> witał z szcze- 
rem uznaniem, bo ten arcytwór poezji pol­
skiej, zasługuje na jak najszersze, nieustanne 
rozpowszechnianie. Do tego celu nadaje się 
ze wszechmiar powyżej wymieniona edycja, 
opatrzona zwięzłym, ale doskonałym wstępem 
prof. Mar ana Szyjkowskiego, m-az jego do­
piskami, będącemi komentarzem historycznym 
i języ; owym w zakresie nazwisk, dat, i wy­
ra ż‘ń nie dla wszystkich zrozumiałych.

K az im ie rz  Z dziechow skL  „Przegra 
n au. Powieść współczesna. Warszawa, Kra 
ków. Nakład J. Czerneckiego.

— 22.000 osób s tra c il i  k o m u n iśc i 
w dw óch ty g o d n iach . Wychodzący w Pa­
ryżu Gołos Rossji donosi, że w ostatnich 
dwóch tygodniach stracono na Krymie z 
rozporządzenia Beli Kułma i jego pomocni­
cy Satnoiłowej 23.000 osób. Ostatuią egze­
kucję wykonała Samoiłowa własnoręcznie 
zapomocą siekiery.

— P re z y d e n t M asaryk wyjeżdża dnia 
20 maja na pobyt letni na Capri, gdzie po 
zostanie około 6 tygodni, Jak donosi l r i -  
buna prawdopodobnie przed wyjazdem Ma- 
saryka ogłoszona zostanie amnestia dla ko­
munistów, którzy brali udział w ostatnich 
rozruchach.

— Następca tronu j‘apońskiego za­
winął do portu Spitheau. Ks. Walji wyjechał 
z Londynu na jego powitanie.

(z. s.) Nieskomplikowany, pełen pre 
stoty jest powieściowy wątek „Przegranej" 
odtwarzającej wiernie materjałistyezne aspi­
racje i moralny upadek zgniecionego przez 
moskiewską niewolę społeczeństwa warszaw­
skiego przed wojną. Z treści opowiadania, 
kreślonego niemal z naturalistyczną ścisło­
ścią na podstawie bolesnej obserwacji, wy­
łania się jednak idealne i etyczne założenie, 
prowadzone od początku do końca z wy­
kwintną konsekwencją. W „Przegranej", 
jak w całej wszechświatowej belletrystyce, 
kanwę utworu wypełnia erotyzm lecz pozba­
wiony wszelkich cech zmysłowych, jakiemi 
wojują i zwyciężają inni belletryści. Ździe- 
chowski. portretujący postacie swojej powie­
ść. bardzo plastycznie, umie nadać miłości 
płciowej wdzięk poetyczny i ponętę czysto­
ści, chociaż w rozwiązaniu romansu nie daje 
jej odnieść tendencyjnego trijumfu jaki 
cnota odnosi zwykle w mniej artystycznych 
utworach literackich. Jedyną jej nagrodą jest 
estetyczne piękno i dostojna powaga, w ja­
kiej ją autor przedstawia czytelnikom,

i



Pięć m ilio n ó w  m arok
na odnowienie Wawelu.

Co za tę sumę ' '  zroMono?
Kirownictwo odnowienia Zamka na 

Wawelu składa w tej drodze podziękowanie 
wszystkim fundatorom cegiełek wawelskich. 
W  ciągu ubiegłych czterech miesięcy wpły­
nęło do kasy kierownictwa pięć milionów 
marek polskich. Nie jest to w dzisiejszych 
stosunkach suma zbyt wielka, lecz mimo 
wszystko suma ta pozwoliła na prowadzenie 
robót bez przerwy, mimo niedostatecznej 
dotacji rządowej.

Z pieniędzy, zebranych na fundusz ce­
giełkowy, nabyto blachę miedzianą na hełm 
wieży Zygmunta III, krycie którego rozpo­
częto wczoraj, zamówiono blachę miedzianą 
na" hełm Lubranki (koszta blaeny wynoszą 
przeszło milion poi.), przeprowadzono do­
kładne przekopanie terenu przed północną 
fasadą zamku (tarasy od ul Kanoniczej), 
rozpoczęto roboty koło budowy nowego mostu 
i bramy od strony ul. Kanonicznej, znie­
siono krenelaże na murze wzdłuż dojścia do 
bramy, wyrestaurowano parter i I  piętro 
Lubranki, wykonano do niej całą kamie- 
niarkę i przygotowano nowy hełm, wyre­
staurowano fasadę zamku i skarbca od strony 
podworezyka Batoregu, rozpoczęto budowę 
reszty kominów na zamku i wewnętrzne 
urządzenie wykopanej romańskiej bazyliki.

W ciągu bieżącego sezonu, o ile składki 
nadal będą dopisywały, wykonane będzie 
wszystko, co program robót na rok bieżący 
przewidywał, a więc uporządkowanie dojścia 
do Zamku od ul. Kanoniczej, wykończenie 
północnej i wschodniej fasady zamku z wy­
jątkiem Kurzej Stopy i gotyckiego pawilonu 
i udostępnienie dla publiczności wykopalisk 
romańskich w podworcu Batorego.

Ukończono już badanie i przekopanie 
terenu przed północną fasadą zamku przy­
niosło mnóstwo ciekawych szczegółów, do­
tyczących wyglądu zamku w epoce przed- 
gotyckiej. Odkopano tu reszty wielkiej sali 
romańskiej, usytuowanej bezpośrednio za 
odkopaną poprzednio bazyliką (przypuszczalną 
katedrą Bolesława Chrobrego), następnie 
drugi budynek mniejszy z tegoż czasu, kwadra­
tową wieżę obronną i reszty murów zamko­
wych obronnych romańskich. Z przedmiotów 
do zdobnictwa należących znaleziono we 
wnętrzu tej wieży posążek byka, rzeźbiouy 
prymitywnie w kamieniu, prawdopodobnie 
reszta romańskiego portalu, oraz parę przed­
miotów późniejszego pochodzenia.

Historycznie ciekawym okazem są kaj­
dany nożne w ilości ośmiu, znalezione 
w piwnicy t. zw. tatarskiej, gdzie, według 
opisów zamku z XVII wieku, podczas bu­
dowy pałacu renesansowego trzymano jeńców 
tatarskich, używanych do robót w zamku.

Przedmioty te będą wystawione na widok 
publiczny w szafach muzeum wawelskiego 
w sali obok rotundy św Feliksa i Adaukta.

Dalsee cegiełki Wawelskie
ufundowali 159-tą w dniu imienia Stanisława 
Polmana, naczelnika stacji kolei w Krakowie, 
podwładni pracownicy w uznaniu jego zasług 
w kolejnictwie i za sprawiedliwe i ojcowskie 
traktowanie, 160-tą Franciszek i dr. Leopold 
Macharsey, właściciele firmy A. Hawełka, 
161-szą pamięci rodu Działyńskich — Anto­

nowie Potoccy, 162-gą Anna z Działyńskich 
Stanisławowa Potocka z Rymanowa, 163-cią 
Antoni i Krystyna z Trzecieskich Potoccy 
z Olszy, 164-tą Andrzej i Jerzy Potoccy 
z Olszy, 165-tą pamięci Jana Trzecieskiego 
z Miejsca Piastowego, żona, dzieci i wnuki, 
166-tą Kasa oszczędności m. Tarnowa, 167-mą 
Nauczycielstwo szkół powszechnych w Łodzi, 
168-mą .Aleksander Iżycki, konsul Polski 
z Chicago, 169-tą robotnicy Dow. okr. wars. 
samochód, 6 Dyonu SamocL D. 0 . G. Lwów, 
170-tą Teodorowie Hauserowie w Krakowie 
i 171 szą szeregowi kompanii sztabowej 
Okręgu Gen. w Kiahowie, wpłacając po
30.000 Mk. za cegiełkę.

Na dw ie ceg ie łk i W awelskie złożono
w Adm inistracji » ilu str . Kurjera Oodz.«
60.000 Mk. Pierwsze 30.000 Mk., nadesłał 
na ufundowanie cegiełki Wawelskiej 5 p. 
strzelców Konnych w Tarnowie. Drugie
30.000 Mk. złożył Cech introligatorów kruk., 
którzy dzięki inicjatywie starszego Cechu 
p. Z. Kruczkowskiego uchwalił na walnem 
zebraniu ufundowanie cegiełki na odbudowę 
Wawelu.

i p l e o i  1. lalo
Były redaktor naczelny paryskiego F i­

gara M. A. Peririer, wydał przed trzema 
laty książkę, poświęconą działalności Napo­
leona I., jako dziennikarza. Dzisiaj, w chwili 
obchodu setnej rocznicy zgonu „wielkiego 
cesarza Francuzów", tom ten, przedstawia­
jący mało znaną stronę życia Bonapdrtego 
pamfleeiscy, polemisty, współpracownika Mo­
nit eur a i Journal des Debats, dusiciela dzien­
ników i wreszcie nawróconego wyznawcę 
idei wolności prasy, znajdzie zapewne nie- 
tylko we Francji licznych czytelników.

Autor uważa Napoleona I za „wielkie­
go pisarza, mistrza w wyrażaniu swych my­
śli, bez czego nie byłby prawdziwym dzien­
nikarzem", a na potwierdzenie tej opinji 
przytacza sądy więcei, niż pochlebne n a j­
większych pisarzów XIX. wieku o Napoleo­
nie I ,  jako dziennikarzu.

W  dziewięć lat po śmierci Napoleona 
I., Tbiers, Który miał się stad jego history­
kiem, pisał w dzienniku Le National (24 
czerwca 1830 r . ) : Napoleon pisarz jest tak 
samo wielki, jak Napoleon mąż stanu", a 
wspominając o proklamacji, wydanej przez 
Napoleona nazajutrz po zwycięstwie pod 
Montenncte, Thiers dodaje: „Napisał tu je ­
dną z najpiękniejszych kart. Był wielkim 
kapitanem i wielkim pisarzem jednocześnie".

Armand Carrel porównywa prace pi­
sarskie Napoleona do komentarzów Cezara.

Zupełnie naturalnem — mówi — zdawało 
się Napoleonowi dobrze napisać, opowiedzieć 
żywo, lasno, logicznie, to, co zrobił mocno, 
metodycznie, genjalnie".

Sainte Beuve nie waha się zestawiać 
Napoleona z Pascalem, a wiadomo, że śród 
papierów cesarza znaleziono wyciągi z dzieł 
Pascala, spisane do własnego użytku.

Villemin nazywa Napoleona „wielkim 
malarzem i myślicielem głębokim" i dodaje 
dalej: „Napoleon, który nie lubił Tacyta
przez instynkt despotyczny, zbliża się do 
niego niejednokrotnie majestatycznością stylu 
historycznego.

Znany jest powszechnie ustęp z ,,Nędz­
ników" Wiktora Hugo o Napoleonie: „Ukła 
aał KoaeKsy, jak Justynian, a dyktował. jaK 
Cezar. Rozmowa jego jednoczyła błyskawice 
Pascala z piorunami Tacyta. Robił historję 
i pisał ją. Biuletyny jego, to Iliady".

Balzae zaczął spisywać myśli Napoleo­
na, ale nie skończył tej pracy.

— Byłaby to — powiadał — najpię 
kniejsza książka na św iecie!

Lanfrey, podkreślając, że Napoleon ni­
gdy nie mógł opanować zupełnie pewnych 
właściwości języka francuskiego, nie mniej 
dodaje, że niejednokrotnie pisał w tym j ę ­
zyku, jak pisarz wybitny".

Opinja Lanfieya była nieraz powtarza­
na jeszcze za życia Napoleona, co mocno 
irytowało cesarza.

W 1816 r., rozpakowując osobiście na 
wyspie Świętej Heleny sKrzynię, zawierającą 
tomy Monitora, Napoleon zaczął czytać umie­
szczone tam swoje proklamacje i zawołał 
nag le :

— I śmiano twierdzić, że nie umiałem
pisać!

Zdanie to Napoleona I. o sobie zupeł 
nie uzasadnia M. A P e m ie r  w głębokiem 
i skrupulatnie opracowanem studjum swojerr.

. 1 HANDEL
— E xposć M inistra przem ysłu i 

handlu. W dniach 28 i 29 z. m. odbywało 
się w M inisterstwie przemysłu i handlu po­
siedzenie Rady przemysłowo handlowej or­
ganu doradczego Ministerstwa przemysłu i 
handlu. Przedmiotem do ożywionej wymiany 
zdań było przedewszystkiem expose Ministra 
St. PrzanowsKiego o stanie naszego przemy­
słu, a następnie referat Wiceministra H. 
Strasburgera o przyszłych stosunkach 'h a n ­
dlowych z Rosją, oraz referat naczelnika 
wydziału polityki gospodarczej Ministerstwa 
Zwolińskiego w sprawie podwyższenia stawek 
celnych

W iceminister Scrasburger anabzując 
w swoim referacie sposoby prowadzenia sto­
sunków handlowych z Rosją zaznaczył, że 
w danej sprawie może być mowa, albo o 
ścisłej kontroli handlu, pulegająey na wyda 
wamu koncesji, albo na pozostawieniu zu­
pełnej swobody.

W wyniku dyskusji Eadą wyraziła w 
3tosunKU do Rządu następujące dezyderaty :

1. wprowadzić w stosunkach handlo­
wych z Rosją zasady wolnego handlu,

2. zwrócić się za pośrednictwem Mini­
sterstwa przemysłu i handlu do Ministerstwa 
skarbu o zoiganizowauie straży celnej po­
między Polską a Rosją, przyczem jedynie 
urzędy celne mają być kompetentne do re 
glementacji handlu *» myśl ustaw i rozpo­
rządzeń celnych,

3. zwrócić się do Ministerstwa kolei 
że'aznyeh, ażeby umożliwić utrzymanie regu­
larny h stosunków handlowych przez dostar­
czanie odpowiedniego taboru. Sprawa ta 
uznaną została za niezmiernie ważną.

4. utworzyć pewne punkty wymienne 
na pograniczu coby odpowiadało do pewnego 
stopnia koncepcji stałych jarmarków. Zrefe­
rowana przez naczelnika wydziału polityki 
gospodarczej W . Zwolińskiego sprawa po­
trzeby podwyższenia stawek celnych wywo­
łała tylko różnicę poglądów co do zastoso 
wania wysokości nowego mnożnika (jak 
wiadomo obecnie nmożjoik wynosi 20 czyli 
dopłata waluty wynosi 1900 pre.). Przedsta­
wiciel Wielkopolski, zaproponował podwyż­
szenie mnożuika o 40 prc., Krakowa o 100 
pre. i Centralnego Związku o 200 prc., Rada 
przemysłowo-handlowa wypowiedziała się za 
zniesieniem ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. 
o obrocie towarowym z zagranicą.

Niezależnie od tego Rada przyjęła je­
szcze wniosek Ministerstwa przemysłu i han 
dlu o utworzeniu Komitetu do spraw cel­
nych, jako organu opiniodawczego, oraz wnio­
sek, ażeby wszystkie projekty ustaw doty 
czace życia gospodarczego były z zasady ko­
munikowane przez poszczególne Ministerstwa 
organom społeczno-gospodarczym, zanim zo­
staną wniesione do Sejmu

Ze spraw polskich,
(D epesze P o ls k ie j A g e n c ji 1 e iegm iicznej)*

Wiec górnoślązaków,
Łódź. W niedzielę w całym p o w i e -  

c i e  b r z e z i ń s k i m  o d b y ł y  s i ę  z e b r a ­
n i a  gminne, na których uchwalono jedno­
brzmiące rezolucje w sprawie G. Śląska, 
Rezolucja protestnje przeciw przyznaniu górno- 
śląsk'ego okręgu przemysłowego Niemcom, 
wyraża solidarność > obrońcami Śląska, wzy­
wa Rząd do epergieznej obrony sprawy przy­
należności G Śląska do Polski i p o s t a n a ­
wi a  o p o d a t k o w a n i e  s i ę  n a  r z e c z  
p o w s t a n i a  ś l ą s k i e g o  od  10 -  100 Mk. 
od c k n a .

Powiatowy komitet plebiscytowy złożył 
na tenże cel pół miliona Mk., zaś miejsco­
wy „Czerwony Krzyż" 40 korcy żyta.

W  Brzeź ńcach dorywcza składka przy- 
I niosła około 30.000 Mk.

Ziemiopłody.
W arszaw a. Monitor Polski zamieszcza 

rozporządzenie w sprawi* uchylenia rozpo­
rządzenia M inistra aprowizacji w przedmio­
cie przewozu ziemiopłodów oraz ieii prze­
tworów. znajdujących się w obrocie pozakon- 
tyngencowym.

Jubileusz dr. Bylickiego.
Kraków. Dnia 14 b. m. odbędzie się 

w Uniwersytecie Jagiellońskim rzadka uro­
czystość odnowienia dyplomu doktorskiego 
po 50 latach. Jubilatem jest dr. Władysław 
Bylicki, profesor ginekologji w Uniwersytecie 
lwowskim.

Anna Greev\ 17)

tajemnica doktora Moleswoitha.
(Ciąg dalszy)

Przy łóżku chorej, ku swemu zdziwie­
niu, zastali doktora Moieswortha.

— Jakaż to miła niespodzianka! — za­
wołał Cameron. — Od kiedy kolega wy­
chodzi ?

— Od wczoraj — rzekł Molesworth, 
składając ukłon Edycie.

— Pacjentka nasza od wczoraj czuje się 
lepiej, znak nieomylny, iż metoda leczenia 
jest właściwa.

Mówiąc to, Cameron powstał i chciał 
się pożegnać z Molesworthem, Lecz on zbli­
żył się do Edyty, podał jej rękę i rzekł:

— Pomimo zupełnego zaufania do ko­
legi, cieszę się, że mogę doglądać sam pa- 
cjętki. Choroba jej zaimuje mnie nad wyraz.

Zapewne — oparła Edyta. W tem spoj­
rzała na rekę Moieswortha i zbladła jak 
ściana.

— Pora nam wracać do domu — sze
pnęła.

— Chciałbym koledze przedstawić je 
szcze innych chorych — przerwał Moles­
worth.

— Lecz darujcie mi państwo, że zdej­
mę mankiety, przeszkadzają mi.

Mówiąc to zdjął je i włożył do kie­
szeni paltota.

Gdy wychodzili ze szpitala Molesworth 
wkładając paltot, zauważył ze śmiechem..

— To wyborne, ktoś mi wykradł m an­
kiety z kieszeni.

— Wiem, kto je  zabrał — odezwał się 
jeden z dozorców. — Jakiś mały człowiek, 
który iu wszedł po odejściu państwa.

Camii-on me zwracając na to uwagi 
wyszedł z żoną.

Przywiązywałby może większą wagę 
do tego, na pozór błahego zdarzenia, gdyby 
widział, że na wewnętrznej stronie mankietu 
z tej rę k i, którą Molesworth podał jego żo­
nie, wypisane były dużemi literami te słowa:

„ Baczność! Nie bez powodu, uwolniono 
mnie tak nagle".

Tymczasem usposobienie pani Cameron 
uległo dziwnej zmianie. Ona królowa zebrań 
i wieczerów, starannie unikała liczniejszego 
towarystwa i zamykała się w domu. Hi.mor 
miała kapryśny, przerzucający się w niena­
turalnej wesołości w posępne zamyślenie, to 
znowu z tkliwego nastroju w niemal wzgar­
dliwy. Przytem nerwy jej były podrażnione 
widocznie, lada niespodziewany dźwięk, lub 
odgłos otwieranych drzwi przeimował ją drże­
niem. Zeszczuplała i pobladła. Cameron nie­
pokoił się o nią.

Pewnego wieczora młodzi małkżonko- 
wie siedzieli w salonie. Cb^ąc rozerwać że- 
nę. Cameron giwędził wesoło lecz ona wi­
docznie odbiegała gdzieś daleko myślami od 
tego pięknego pokoju, bo odpowiadała z roz- 
targanieniem. Spojrzenia jej powracały wciąż 
do zwierciadła, z którego ram krzysztalo- 
wych, wychylała się ku niej prześliczna twarz, 
owiana srebrnemi pukłani.

Naraz porwała się żywo z miejsca i

zbliżając się do męża złożyła mu ręce na 
ramionach.

— Czy jestem dla ciebie ładną? —
pytała 

cię.
Jesteś piękna, wspaniała... Kocham

— Kochasz mnie ? — powtórzyła — 
czy dla mnie samej czy dla mojej piękności. 
Czy kochasz mnie serdecznie, z oddaniem 
się zupełnem.

— Kocham dc szaleństwa ciebie i twoją 
piękność Edyto! Oczarowałaś mnie. Twoja 
indywidualność jest taka oryginalna, taka 
wybitna. Nie rozumiem ciebie często, lecz 
zawsze jesteś mi droga.

— A więc jestem dla ciebie zagadką.
Gdybyś ją  rozstrzygnął... kto wie, czy

nie zgasłaby twoja miłość. Czybyś mnie ko­
chał, Walterze, gdybym wyznała, że taiłam 
przed tobą prawdę. Że nie byłam tem, czein, 
sądziłeś, że jestem , że w życiu mem prze- 
szłem jest tajemnica, przyczyna moich trosk 
i niego żalu. Czybyś mi przebaczył, gdybyś 
się dowiedział, że przed tobą kochałam już 
kogo innego?

Cameron ściągnął brwi przejęty przy- 
krem uczuciem. Trwało to jednak chwilkę 
tylko. — Wszak był jej mężem — myślał — 
wszak Edyta go kocha.

— Przeszłość już minęła, — to sen — 
rzekł spokojnie. — Bylebym miał pewność, 
że kochasz mnie teraz, cóż mnie może ob­
chodzić, że kiedyś ktoś tam inny zaprzątał 
twe marzenia. Ja także flirtowałem z jakąś 
panienką, nim ciebie poznałem.

— A czy znasz takiego mężczyznę, któ­
ryby gotów dzielić hańbę ukochane; kobiety.

— Nie rozumiem dlaczego pytasz mnie

o to? Sądzę jednak, iż największą boleścią 
dla człowieka ambitnego, jest stracić sza­
cunek u ludzi i stanowisko spełeczne.

Edyta nic nie odpowiedziała, lecz po- 
chyMła głowę i trwała tak jakiś cza? w mil­
czeniu, ręce jej zwiiały i rozwijały wstążkę 
u sukni.

Cameron patrzał na te wysunięte białe 
jak alabaster dłonie, drżenie ich zaradzało 
skrywany niepokój.

— E d y to ! — zawołał stłumionym gło­
sem.

—- Czy poza twojemi pytaniami ukry­
wa się jakaś straszna rzeczywistość? Odpo­
wiedz !

Lecz Edyta roześmiała się wesoło, a 
powstając ze swego miejsca złożyła głęboki 
ukłon swojemu mężowi:

— Daruj mi — mówiła żartobliwie, — 
chciałam zgnębić twoją miłość. Pocałuj mnie 
za karę,

I pochyliła ku niemu swą śliczną twa­
rzyczkę.

Cameron pochwycił ją  w objęcia.
W tej samej cnwiii rozległ się odgłos 

dzwonka, a za chwilę na progu ukazał się 
pan Gryce.

(Ciąg daiszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI,
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O G Ł O S Z E N I A  U 1 Z Ę D
Rozmaite obwieszczenia,

L. 5375. Ogłoszenie, Stanisław Seretny, 
urodzony w roku 1900 w Semenowie, zgubił 
kartę powołania i odroczenia do służby woj­
skowej, wydaną mu przez komisję poborową 
w Trembowli. Dokument ten niniejszem 
unieważnia się.

Starosta.
Trembowla, 28 kwietnia 1921, 4784 3 —3

L. 5069. Ogłoszenie. Marjan Wyrozum- 
s k i ,  urodzony w roku 1893 w Trembowli, 
zgubił kartę powołania i odroczenia do słu­
żby wojskowej, wydaną mu przez komisję 
poborową w Trembowli Dokument ten ni­
niejszem unieważnia się.

Starosta.
Trembowla, 28 kwietnia 1921. 4785 3 —3

L. 63/21. Celem zwolnienia kaucji słu­
żbowej p. Kazimierza Sokola, zastępcy nota- 
rjusz* we Lwowie z pod węzła kaucyjuego, 
odpowiadającej za jego urzędowe czynności 
we Lwowie, jako zastępcy notarjusza ś. p. 
Stouisława Matkowskiego i ś. p. Karola 
Morwitza —  wzywamy niniejszem wszystkich 
tych, którzyby z tytułu ustawowego prawa 
zastaw u do kaucji tej jakiekolwiek pretensje 
sobie rościli, by te swe pretensje w prze  ̂
ciągu 6-ciu miesięcy od ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w Izbie notarjalnej we 
Lwowie tem pewniej zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie bez względu na możliwe ich 
pretensje, udzielonem zostanie zezwolenie na 
dewinkulację tej kancji i jej wydanie.

Izba notarjalna.
Lwów, 24 kwietnia 1,921. 4759 2 —3

C. II, 152/21. Przeeiw Wojciechłowi 
Gołębiewiczowi, rolnikowi, dawniej w Sokol­
nikach zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego S. II. we Lwowie przez Kata­
rzynę Szkowron zam. Kuliszewską imieniem 
własnem i nieletniej Agnieszki Szkowron 
w Sokolnikach pozew o uznanie ojcowstwa 
i opłacanie alimentów. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjeneję do ustnej rozprawy 
na dzień 12 maja 1921 r. o godzinie 11 
przed południem w sali Nr. 8 sądu powia­
towego S II we Lwowie. Celem strzeżenia 
praw Wojciecha Gołębiewicza, ustanawia się 
p. dr. Saula Finkelsteina, adwokata we 
Lwowie, ul. Senatorska 1. 4, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Wojeieeha 
Gołębiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, S. II. Oddział II.
Lwów, 16 kwietnia 1921. 4917

L. cz. C. 193 21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Fedorowi Sosnowskiemu s. 
M ichała Petra z Chomiakówki, wniesiony 
został przez p. Iwana Waligórskiego ze Sło- 
bódki polnej pozew o zapłatę kwoty 10.000 
Mk. i  pn. Na podstawie tego pozwu wyzna­
czono rozprawę na dzień 20 maja 1921 o 
godz. 8 biuro Nr. 13. Celem strzeżenia praw 
kuranda ustanawia się p. adw, dr. Natana 
Gewurza kuratorem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
u* jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Gwoździec, 5 kwietnia 1921, 4868

L.ez. C.I. 200/21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Iwanowi Mykietiuk s. Wasyla 
w Słobódce polnej wniesiony został przez 
Nykołę Palija s. Iwana w Słobódce polnej 
pozew o zapłatę 7200 Mk. i dostarczenie 50 
klgr. kartofel lub zapłatę wartości 250 Mk 
z pn. Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na .dzień 20 mam 1921 o godz. 
8 -30 rano w biurze Nr. 13. Celem strzeżenia 
praw kuranda ustanawia się p. adwokata dr. 
N atana Gewurza w Gwożdzcu, kuratorem 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Gwoździec, 6 kwietnia 1921. 4869

L. cz. C. I. 244/21. Przeeiw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Nykole Demczuk s. Iwana 
z Baliniec, został wniesiony przez Marję zam. 
Burak żonę Nykoły z Baliniec pozew o do­
puszczanie do współposiadanie 1/3 części 
realności whl. 10 gm. Balińce. Na podstawie 

pozwu wyznaczono rozprawę na dzień

20 maja 1921 o godz. 8-30 rano biuro Nr. 
13. Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Juljana Bobelsohna, adwo­
kata w Gwożdzcu, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, 15 kwietnia 1921. 4870

C. 111. 44/21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Michałowi Paduckowi, sy­
nowi Tomasza, wniosła do tutejszego sądu 
Anna Deców a skargę o zeznanit kontraktu. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono roz­
prawę na 9 maja 1921, Kuratorem Michała 
Paducha ustanawia się dr. Holendra, adwo­
kata w Tarnobizegu.

Sąd puwiatowy. 
Tarnobrzeg, 1 kwietnia 1921. 4873

C. 226/21/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Towarzystwu pożyczkowemu 
i oszczędności w Husiatynie wniesiony został 
przez Mikołaja Tabaki syna Marcina w So- 
zanówce ad Trembowla do sądu powiatowego 
w Trembowli pozew o wykreślenie prawa 
zastawu w kwocib 1390 Kor. 6 hal. z pn. 
z powodu zapłaty z pn. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 15 
czerwca 1921 o godzinie 9 rano biuro N. 6 
tut. sądu. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. adwokata dr. Hahna w 
Trembowli kuratorem. Tenże kuratar zastę­
pować będzie pozwane Towarzystwo w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki pozwane Towarzystwo w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.^

Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Trembowla, 29 marca 1921. 4885

Prez. 1578/18 P. 21, Obwieszczenie. 
P, Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował dla drugiej zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych przy sądzie 
okręgowym w Samborze dnia 14 czerwca 
1921 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej, 
przewodniczącym prezesa Sądu okręgowego 
Józefa Gołkowskiego, a zastępcami przewo­
dniczącego wiceprezesa Czesława Wójcickiego 
oraz sędziów Sądu okręgowego: Władysława 
Donichta, Jana Turkiewicza, dr. Dawida 
Engla, Włodzimierza Kozakiewicza, Tomasza 
Łobaziewicza, dr. Jana Michała Bejnarowicza 
dr. Juljusza Łopuszańskiego i Eugenjusza 
Kuzię.

Prezes sądu okręgowego.
Sambor, 30 kwietnia 1921. 4908 1 - 1

L. 98/21. Izba notarjalna w Przemyśylu 
wsywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ord. not., roszczą sobie jakiekolwiek preten 
sje do kaucji notarjalnej ś. p. Artura Ma­
dejskiego, byłego notarjusza w Łące, Mede- 
nicacń i Skolern, ażeby roszczenia swoje 
wyciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej1* licząc, w tutejszej Izbie 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu na 
stąpi zwolnienie powyższej kaucji z pod 
węzła kaucyjnego i wydanie tejże upra­
wnionym.

Izba notarjalna.
Przemyśl, 30 kwietnia 1921. 4801 1 — 8

Nr. IV. 102/21/3. Sąd okręgowy w 
Brzeżanach ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Niesiołowskiego, 
właściciela dóbr Lipowce, kuratora w osobie 
jego żony Celiny Niesiołowskiej.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Brzeżany, 2 kwietnia 1921. 4809

0. II. 122/21 1.. Przeciw Władvsławowi 
Siwkowi, Julji ze Siwków Kaszl,aranda i Kata- 
rzyuie ze Siwków Gawlikowej i spól. z Ryglic, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do sądu powiatowego w Tu­
chowie przez Leona Grocha pozew o ze­
znanie kontraktu kupna sprzedaży z pn Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
4 maja 1921 o 9 rano w tut. sądzie biuro 4. 
Celem strzeżenia praw powyż wymienionych 
ustanawia się p. dr. Jakóba Janigę, adwo­
kata w Tuchowie, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie kurandów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują

Sąd powiatowy Oddział II.
Tuchów. 15 kwietnia 1921. 4906

lonknrsa,
Prez. 12945. W urzędzie depozytów 

cywilno-sądowych we Lwowie opróżniła się 
posada asystenta z uposażeniem XI. stopnia 
służbowego, t. j. płacą zasadniczą 600 Mk. 
miesięcznie, dodatkiem za wysługę lat i 
odpowiednim dodatkiem drozyźnianym Uule­
gający się o tę posadę.,mają wnieść należy­
cie udokumentowane podania najdalej do 25 
nwja J921 do Prezesa Sądn apelacyjnego 
we Lwowie. Do podania należy dołączyć:
1. metrykę uiodzenia, 2. świadectwo zdrowia 
wystawione lub przynajmniej potwierdzone 
pizez lekarza rządowego, 3. świadectwo z 
ukończonej 4 klaay szkoły średniej, 4, świa­
dectwo z egzaminu z rachuukowości pań­
stwowej.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1921.
Prezes sądu apelaeyjnego. 4756

Licytacje.
E. IX. 224/20/12. Na żądanie Leopolda 

Oskara Frenkla w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 6 czerwca 1921 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14 licytacja realności whl. 273 
gminy Wilcza, obejmującej parcelę grunt. 
337/6 o powierzchni 1 ar 68 m* wraz 
z domem drewnianym wartości szacunkowej 
3000 Mk, Najniższa cena, niżej której sprzb- 
daż nie nastąpi, wynosi 2000 Mk.

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, 27 listopada 1920. 4856

kuratele.
L. 7/20. Orzeczenie pozbawienia w ła 

snowolności. Uchwałą sądu pow. w Gorli­
cach z 25 czerwca 1920 L. 7 20 pozbawiono 
częściowo własnowolności Franciszka Sze­
wczyka zamieszkałego w Szalowy, a to z po­
wodu marnotrawstwa. Doradcą ustanowiono 
Marję Szewczykową z Szalowy.

Sąd powiatowy. Oddz. I.
Gorlice, 27 października 1920. 1671 3—8

P. VII. 243/18/12. Ogłoszenie pozba­
wienia własnowolności. Uchwałą sądu powia­
towego w Stryju z dnia 26 kwietnia 1918 
P, VII. 243 18/10 pozbawiono częściowo wła- 
snowolności Stefana Drobuszyra, zamieszka­
łego w Kawczym kącie z powodu choroby 
umysłowej. Doradcą ustanowiono żonę tegoż 
Kaśkę Drobuszyr, zamieszkałą w Kawczym 
kącie.

Sąd powiatowy, Oddz. VII,
Stryj, dnia 21 lutego 1921. 2807 3—8

Firm. 168. Rg. C. I. 101. Zmiany i 
dodatmi do wpisanej już firmy. Do rejestru 
wpisano dnia 28 lutego 1921. Siedziba firmy 
Lwów. Brzmienie firmy Kali, spółka z ogra 
niezoną poręką. Na podstawie uchwały spól- 
ników z dnia 11 grudnia 1920 1. rep. 6420 
wpisano następujące zmiany. Brzmienie f ir ­
my odtąd Małopolska spółka górnicza spół­
ka z ogr. poręką. Przedmiot przeds ębiorstwa 
zmieniony przez skreślenie w § IV kontra­
ktu spółki z 10 czerwca 1910 1. rep. 623Ś8 
słów usą. b, a w szczególności Kali (sole 
potasowe) i inne a ustęp b) brzmieć będzie 
eksploatacja, przerabianie i użytkowania 
wszelkich utworów z tychże minerałów uzy­
skanych. Kapitał zakładowy w kwocie 840.000 
Mk. uchwalono zredukować do kwoty 150.000 
Mk. a redukcja odbędzie się w ten sposób 
ze spólnikom zwróci się w gotówce */4 <?*■ 
wpłaconych wkładek zakładowych. Ponadto 
uchwalono zmianę § 13, 14, 16 kontraktu 
wyszczególnione w protokole Walnego zgro 
madzema jak odpis protokołu w zbiorze za 
łączek. Ponadto prokurę udzielono Henryko­
wi Potworowskiemu, wł. dóbr we Lwowie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV

Lwów, dnia 17 lutego 1921. 4923

Firm . 1207. Rg. C. III. 213. Zmiany 
firmy spćłkowej. Siedziba firm y: Lwów. 
Brzmienie firmy: Ruch handlowy, przywóz 
i wywóz towarów spółka z ogr. odpow. we 
Lwowie. Zmiany: Na podstawie uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 17 września 
1920 1. rep. 75807 zmieniono brzmienie § 18 
kontraktu w tym kierunku, że zwołanie nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia ma na-1

stąpić na żąaunie spólników reprezentujących 
co najmniej jedną dziesiątą część kapitału 
zakładowego, Data wpisu: 27 października 
1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV.
Lwów. dnia 12 października 1920. 1867

T 1371/20,6. Zarządzenie umorzenia pa- 
p.erów wartościowych. Na wniosek Salomei 
Schumann podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów' 
wartościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć, wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwsze­
go ogłoszenia zarządzenia płatności wierzy­
telności przedłożył temu Sądowi także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wTartosciowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład­
kowa Union Banku fiilji we Lwowie Nr. 
62ó0 na imię Salomea Schuman z kwotą 
260 Mk. 7 fen. 1

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 22 marca 1921. 4930

T. 197/ i i  ó. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Karola 
Kramera we Lwowie podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia niżej wymiemonych 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jednego ro­
ku od dnia pierwszego ogłoszenia zarządze­
nia płatności wierzytelności przedłożył temu 
Sądowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego te r­
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych - Rewers 
zastawniczy wiedeńskiego Banku związkowe­
go fiilja Lwów, Nr. 24740 na imię Karol 
Kramer Hausnera 8 i  dniem zapadłości 
6 stycznia J 914

Sąa okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 23 marca 1921. 4929

T. 221/21/4, Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek 7'owa- 
rzystwa zaliczkowego w Bohorodczanach po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionycii niżej papierów wartościowych, 
któr e wnioskodawcy miały zaginąć. W żywa 
się posiadacza tych papierów aby je w ciągu 
jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia płatności wierzytelności przedło­
żył temu Bądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
śupływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych : Akcje akcyjnego Banku związkowego 
wo Lwowie N r 1173, 2353, 2822, 3717, 
3718, 5045, 6237 i 6238 wszystkie nora.
w a rt po 400 kor.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1921. 4926

T. 116/21/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Eisiga 
Helmana w Laszkach podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa., się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia pła­
tności wierzytelności przedłożył temu Sądo­
wi; także inni interesowani mają zgłosić swo­
je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzono. Ozna­
czenie papierów wartościowych: polica ase­
kuracyjna Towarzystwa Riumone Adrmtica di 
Sicurta agencja we Lwowie Nr. 142.728 wy­
stawiona 15 lutego 19260 na nazwisko Eisig 
H etm an na kwotę 1200 kor. płatna 15 lu­
tego J920 okazicielowi.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 23 marca 1921.

T. 1 V92/20/6. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Cha- 
ima Steifa i Alte Waldraan zam. Steif po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wniosKOw.. W razię przeciwnym
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Uznałby sąd po upływie tego termiuu te pa­
piery wartościowa pa umorzone Oznaczenie 
Papierów wartościowych: I. Książeezka wkład­
kowa filii austr. Zakładu kredytowego we 
Lwowie Nr. 5162 na imię Chaim Steif i na 
kwotę 3531 Mk. 79 fen. Nr. 10277 na 7572 
Mk, 24 fen i Nr 10561 n a im ięA lte  Waid- 
ińrm i kwotę 8776 Mk. 20 fen. opiewajaia 
li .  Książeczka władkowa Banku krajowego 
We Lwowie Nr 38600 na imię Chaima Sjtei- 
fa i kwotę 4000 kor. t. j. 2800 Mk, Nr. 
48370 ud imię Aite Waldman i na kwotę 
3000 kor. t. j. 2101; Mk opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. YII,
Lwow. dnia 4 lutego 1921. '5822

T. 1368/20/5. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Petra 
Loby podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów wartościo- 
owych. które wnioskodawcy miały zaginąć- 
Wzywa się posiadacza tych papierów, aby je w 
ciągu 6 miesięcy od dn:a, pierwszego ogłoszenia 
ŁarząJzenia przedłożył temu Sądowi także 
[mii interesowani maja zgłosić swoje zarzuty 
przeciw w ' iostcow? W razie przeciw uym 
Uznałby Sąd po uoływie tego terminu ie 
papiery wartośeiuwe za umorzone. Oznacze­
nie papierów wartościowych: Książeczka 
wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredy­
tu „Dnister We Lwowie Nr. 11314 na imię 
P ioua Loby z Szołomyji na kwotę 11383 Mk 
37 fen. opiewające.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 14 lutego 1921. 4824

T. 250 19/17. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ma­
zana Matuszyńskiego podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć, wzywa się posm- 
dacza tych papierów, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłuszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wniosków,. W razie przeciwnym 
Uznałby sąd po upływie tego torminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
Papierów w artościiw ych: Książeczka wład­
kowa Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu we Lwowie obecnie Banku dy- 
skontuwego we Lwowie Nr. 8079 na imię 
Mariana Matuszyńskiego na kwotę 1934 Mk. 
17 fen.

Sąd okręgowy cywilny Oddział YII. 
Lwów, dnia 26 tutego 1921. 4829

T. 105/21/3. Wdrożenie postępowania 
Amortyzacyjnego. Na wniosek Denietriusa 
Tychej wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji książeczki wkładkowej banku „Ziwno- 
Ateńska Banka we Lwowie" N r 41967 na 
W otę 3263 k„r, 89 h. opiewającej na imię 
Lenietriusa Tychyj wystawionej zaginionej 
Y czasie inwazji bolszewiekv>j w r. 19 '0 w 
rohatynie. Posiadacza powyższej książeczki 
^zywa się przeto, aby się zgłosił ze swerni pra­
cam i w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
Mniejszego edyktu. w przeciwnym bowiem 
f4zie po upływie tego czasokresu uznaną zo­
ran ie  za umorzoną.

Sąd okręgowy Oddział IY.
Rzezany dnia 11 kwietnia 1921. 48 5

a-

W sprawie uznania za m ałego
T. IV/21/8. Wdrożenie postępowania 

'jUtum uznania za zmarłego Jan Rujak, uro­
jony w r. 1885 w Słopnicach Królewskich 
.tamże zamieszkały, żołnierz b. 20 pp. sa- 
thąl dnia 21 grudnia 1915 na rosyjskim 
lW u boju i od tego czasu nie dał o sobie 
V k u  życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
Achodzi ustawowe domniemanie z § 1 ces. 
''Aporz. z dni&31 marca 1918 L, 128 Dz. 
;* p., przeto wdraża się na prośbę Kata- 
^ f iy  Rojek postępowanie celem uznania za 
partego zaginionego. Wydaje się pizoto 

wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
®Uiości o powyż wymienionym a Jana Roj- 
J  ’Wzywa się, aby przed niżej wymienio- 

sądem stawił się lub w inny Biiosób 
^iadomil o swein życiu. Sąd tutejszy na 
jt-owną prośbę po dniu 15 października 
*1 r. rozstrzygnie o uznaniu za zn.a-łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^>wy Sącz, 21 marca 1921. 4532

to T. 1340 20 3. Zarządzenie postępowania 
tj®**a uznania za zmarłego. Grzegorz Topylo, 

Umytra i Katarzyny, urodzony 12 rnar- 
*h..®91 r. w Lublińcu, rolnik ostatnio 

aJl ** Mtały w Lublińcu, został powołany w 
-,r2  ćo pBluieiiia służby wojennej

^omp. W  P- c> * k- armji austr. Pi- 
[tjw* do żony swej i krewnych aż do oFn- 
Ifo* rosyjskiej w czerwcu 1916, w której 

brał udział pod Luckiem, Jeszcze

dnia 5 i 6 czerwca 1918 widzieli go towa­
rzysze broni Jan  Deneka i Ołeksa K oczań.; 
Od tego czasu brak o nim wiadomości. M o-; 
żnz zatem przyjąć, iż zrjaą warunki ustawo­
wego domniemania śmierci po myśli § 24 
L. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. Zarząaza się tedy na wniosek 
Ewy Topyłowej postępowanie, celem uzna 
nia wymienionej osoby z0 zmarłą, a związ­
ku małżeńskiego zawartego na dniu 9 czerw­
ca 1913 między wymienionym, a Ewą Wać- 
kiewicz sa rozwiązane. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi albo adw. 
dr. Wilhelmowi Berlsteinowi we Lwowie, 
Ktorego ustanawia się kuratorem oraz obioń- 
cą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa 
się, aby się jaw ił przed podpisanym sądem 
o ile żyje lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Fo dniu 31 lipca 1921 są,l no pono­
wny wniosek wyda ostateezne orzeczenie.

Sąd okręgowy ejw ilay, Oddział YII.
Lwow. 13 stycznia 1921. 4561

T. Y. 65/21/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Jan V ysoczań- 
ski, urodzony 10 listopada 1888 w Baworo- 
wie powiat Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 
od września 1914 r. nie daje o sobie źadnęj 
wiadomości co stwierdza zeznanie Magdaleny 
Wysoczańskiej i poświadczenie Zwierzchno­
ści gminnej w Baworowie z dnia 7 lutego 
1921. Świadek i uczestnik wojny światowej 
Michał Konopnicki zeznał pod przysięgą, że 
słyszał od nieznanych mu z nazwiska żoł­
nierzy, ze Jan Wysoczański został w czasie 
walk z Rosjanami raniony ciężko szrapnelem, 
w brzuch. Od tego czasu wszelka wieść o 
nim zaginęła. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzą wymogi ustawowe domniemane 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Magdaleny Wysoczańskiej postępowanie 
celem Uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono sąd>wi 
lub kuratorowi dr. Bobowskiemu adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana­
wia się obruńcą węzła małżeńskiego, wiado­
mość o zaginionym. Jana Wysoezańskiego o 
ileby żył wzywa się, aby przed wymienio­
nym sądem stawił się lub w innv sposób 
uwiadomił o życiu. Sad tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 listopada 1921 rozstrzy­
gnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 5 kwietnia 1921. 4518

T. V. 288/20/2. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Aleksy Tara, 
syn Jerzego i P&iuski, urodzony w roku 1877, 
zamieszkały w Rzeszowie, służąc przy b. 
armii austr.-węg. w lecie 1916 r. dostał się 
do niewoli rosyjskiej i od maja 1917 r. nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Wedle kart­
ki korespondencyjnej pisanej prze* Stauisła 
wa Rudzińskiego, Aleksy Tara, nuał umrzeć 
13 lipca 1917 w szpitalu w Kostromie. Gdv 
zatem przyjąć należy, ie  zachodzi ustawowe 
dutnniemanie z §. 1 ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128  dz. p. p Dlzeto wdraża się na prośbę 
Anastazji Tara z Rzeszowa postępowanie Ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego. Wyda­
je się ogólne wozwame, aby udzielono sądowi 
lub kuratorów i p. adwokatowi dr. (Jzainfeowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się także 
obrońcą zwiąsku małżeńskiego wiadomości 

_o powyż wymienionym. Aleksego Tara wzy- 
V a  się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił si§ lub w inny sposób uwiadomił o 
swern życiu. Sąd tutejszy na prośbę po dniu 
25 sierpnia 1921 ostatecznie rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Rzeszów, 24 lutego 1921. 4852

T. 105 21/3.- Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z 
Nyczujów Mickiewiczowa z Pinian wniosła
0 uznanie jej męża Wasyla Minkiewicza za 
zmarłego i małżeństwo zawarte z nim w dniu 
22 listopada 1896 w gr.-kat. cerkwi w Babi­
nie za rozwiązane. Z zeznań świadka Piotra 
Waniowskiegc wynika, że Wasyl Minkiewicz 
jako żołnierz 33 pp. obr. krajowej został w 
dniu 1 lub 2 maja 1915 w walkach z Ro­
sjanami w Hołoweeku zabity. Na podstawie 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p. wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego Wasyla Minkiewicza. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Gustawo­
wi Micblowi wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd rat. na ponowną prośbę po dniu
1 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, 14 kwietnia 1921, 4741

T. 81/214 Bazyli Sajko, urodzony w 
Starzawie 13 marca 1887, w czasie wojny 
światowej walczył jako żołnierz pod Lima­
nową w jesieni 1914, gdzie miał być ran­
nym i od tego czasu łu h  e nim  zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że oso­
ba wymieniona poniosła śmierć, zarządza się 
na wniosek Pelaeji Sajku postępowanie, ce­
lem udowodnienia jej śmierci i rozwiązanie 
małżeństwa, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do pół roku od ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", sądów, albo p. dr. Heile 
rowi adw. w Przemyślu, którego ustana­
wia się kuratorem i o b ro n y  węzła małżeń 
skiego udzielono wiadomości o zaginionym. 
Fo upływie tego terminu i po przeprowadze­
niu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wnio­
sku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 24 marca 1921. 4275

T. VI 43*20 a. FeFks Radom, syn 
Marcina, ślusarz z Olejowa pow. Znorów, po­
wołany w r. 1914 do austrjackiei służby 
wojskowej brał udział w jesieni 1914 jako 
żołnierz 35 p. obr, kraj w wojnie na fron­
cie rosyjskim a to wedle krążącej pogłoski 
koło Milatyna. Oo" tej pory żadnej wieści o 
jego życiu nie było. Gdv zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domuiemanie 
śmierci zaginionego, przeto na prośbę Anny 
z Olejników Rad m  wdraża się postępowanie 
celem uznania Feliksa Radom za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Groskcpfowi w Złoczowie. Gdyby 
Feliks Radom zył wzywa się go, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawił lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po 6 miesiącach 
po ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
orzeknie stanowczo o powyższym wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoctow, 11 marca 1921. 4884

T. 578/20/3. Wdrożenie postępowania 
elem uznania z« zmarłego. Sśeian Fendyk, 
syn Dmytra i Katarzyny, urodzony 5 sty­
cznia 1882 w Turzy wielkiej, gr. kat. rolnik, 
ożeniony 4 marca 1907 z Mar ją Jaryćz, jako 
szeregowiec 33 pp. anstr. wedle zaprzysiężo­
nych *eznań świadków Pawła Kniażyka i 
Jurka Skobiaka brał udział w bitwach na 
'roncie rosyjskim w jesieni 1914 roku w 
owym czasie zaginał i do dnia dzisiejszego 
nie ma żadnego znaku o jego życiu. Gdy za 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci przeto wzdraża się n» 
prośbę jego żony Marji z Jaryczów Fendyk 
z Turzy wielkiej postępowania celem uznania 
za zmarłego, i ce^em rozwiązania małżeństwa. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub p. dr. Becherowi, 
którego się obrońcą węzła małżeńskiego usta­
nawia wiadomości o powyż wymienionym. 
Stefana Fendyka wzy wra się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
spusob i w adomił o swem życiu. Sąd tututej- 
szy na puuowną prośbę dopiero po upływie 
6 miesięcy, licząc ocf dniu ogłoszenia .niniey 
szej uchwały w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzy 
gme o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, dnia 15 kw ie.ria 1921, 4715

T. IY. 20/21 2. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Poświadcze­
niem Zwierzcnności gminnej w Lisowie z 25 
stycznia 1921 oraz pismem Komendy uzu­
pełnień w Tarnowie, Oddział oficera ewiden­
cyjnego w Jaśle z 8 stycznia 1921 L. 16 
wykazanem zostało, że Józef Zabawa /. Lisu 
wa syn Franciszka i Wikturji urodzonej 24 
sierpnia 1886 wyjechał jako żołnierz na 
wojnę dnia 3 sierpnia l y i4 ,  n&piseł je­
dynie z frontu rosyjskiego kartkę datowaną 
9 sierpnia 1914 (poczta połowa 27), w cza­
sie tj/m t. j. dnia 27 sierpnia 1914 m irł na 
froncie zaginąć i niedał dotąd o sobie -■znaku 
życia Z tego powodu na wniosek Julii Za­
bawowej wdraża się postępuwanie celem 
uznania Józefa Zabewy . za zmarłego i 
wydaje się ogólne wezwanie aby udzie - 
łono sądowi lub kuratorowi aaw. dr. Ga- 
bryszewskiemu w Jaśle wiadomości o powy 
wymienionym Józefa Zabawę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
mb w inny sposob uwiadom ł  o swem życiu. 
Sąd tutejszy na pouowną prośbę po dniu 1 
października 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 15 kwietnia 1921. 4871 1—3

T. 539 19,9. Uchwałą z dnia 7 listopa­
da 1919 T. 539/19 5 wdrożono postępowanie 
cei m uznania Jana Brenia, ur. 22 czerwca 
1881 w Wołszuchach, rolnika zamieszkałego 
w Dolinianach za zmarłego, obecnie wdraża 
s>ę postępowano celem uznania związku 
małżeńskiego zawartego między Janem Bre- 
nieni a Katarzyną Sobolewską w dniu 1 lu­
tego 1911 w Grodzu Jag, za zmarłego. O 
preszkodacb rozwiązania małżeństwa należy 
donieść sądowi lub obrońcy węzła małżeń­
skiego adw. dr, Jakóbowi Behrow we Lwo­
wie ul, Kołłątaja 3, Orzaezenie o rozwiną-

;ńiu małżeństwa nasiąpi po upływie w mie 
sięcy oc‘ ania ogłoszenia.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1921. 4556

T. 29 20 3 Stefan Obudeckis syn Jana 
i Anastazji z Z,lipskich a mąż Anny ur 
Szwydko łat 30 rei. rz. kat., ro!rńk w Lap- 
sz.oie, powołany z początkiem sierpnis 1914 
de 55 p. p, austr, brał udział w walkach z 
Rosjanami i w jesieni 1914 r. w Karpatach 
wedle zeznań naocznego świadka Sobka Głu- 
szka um arł na cholerę, Wobec tego na pro­
śbę jego żony wdraża się postępowanie ce­
lem ustalenia jego dowodu śmierci. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby najpóźniej 
do trzech (3) miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu t. j. do dnia 25 majr. 
1920, udzielono sądowi wiadomości o zagi­
nionym, którego równocześnie wzywa się 
by w powyższym u»osokiesie zgłosił się w 
sądzie lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
sąd na ponowny wniosek orzeknie, iż do­
wód jego śmierci został ustalony.

Sąd okręgowy. Wadzi ał IV. 
Brzeżany, dnia 12 lurego 1921 4910

T. 85/21,8. Micha! 'Jznenieta s. Marji 
rolnik gr. kat. żonaty z Katarzyną Pakałą 
ur. 13 listopada 1886 zam. w  Cieśnikacu, 
służył w r. 1919 przy armji ukr. i w tym 
roku cofnął się z tą armją do Żmerynki, 
gdzie też ciężko zachorował i wedle za­
przysiężonych zeznań świadków oddany do 
szpitala umarł 19 stycznia 1920 r. i od te­
go czasu niema o mm żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony waraża się postępowanie 
celem ustalenia dowodu jego śmierci, wzywa­
jąc każdego, ktoby miał o nim  wiadomości 
a także jego samego, aby dał znać o tem 
sądowi do trzech miesięcy od ogłoszenia 
edyKtu t, j do 15 sierpnia 1921 r. Po tym 
dniu sprawę orzetrnie ostatecznie na wnio­
sek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 14 marca. 1921. 4877

T. 1,10 21/3. Dmytro Konczewicz s. Mi­
kołaja i Anny, rolnm, gr. kat. żonaty z Ana­
stazją Kohui, ur. 15 marca 1887 r. zam w 
Oimattiu powołany 1914 r. do wojska, brał 
uaział w waikacr. na froncie rosyjskim i przy 
cofaniu się wojsk austr. w r. 1914, w kits- 
i uuku na Gorlice zachorował po drodze, a 
oadany do szpitala wedle zeznań świadka 
Michała Widziwoszeć miał w tymże roku 
umrzeć na cholerę i od tego czasu niema 
o nim wiadomości s czego domm »my Yać się 
uaieży, że już nie żyje. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania gu 
za zmarłego wzywając Każdego ktoby m.ał 
o nim wiadomość, aby dał znać c tem sądowi 
do 6 miesięcy od ogłoszeaia mniejsaego edy­
ktu w Gazecie lwowskiej t. j. do dnia 1 lu­
tego 1921. Po tym dniu &ijd sprawę orze­
knie ostatecznie na wniosek ponowny.

S ą l okręgowy O. IY,
Brzeżany, 25 marca 1921. 4878

T. 43/21/3. Metcdy Rokiecki syn Pio­
tra i Anny, rolnik, gr. kat., żonaty ur. z 
Zofią Panaczyj ur. z4,3 1884 zam. wNosowie 
wztąpił w czerwcu 1919 r. dc armji ukr. z 
którą cofnął się na Ukrainę, gdzie wedle 
zaprzysiężonych zezńan świadka Metodego 
Kamarnickiego zmarł w szpitalu dnia 4 sty­
cznia 1920 r. co tenże świadek naocznit 
stwierdził i od tego czasu niema o mm ża­
dnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywając Każdego ktouy miał o nim wia­
domość a także jego samego, aby dał znać 
sądowi do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu t. j. do 20 lipca 1921 r  Po tym dmu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sad okręgowy O. IY.
Brzeżany, 21 marca 1931, 4726

403,29/3. Jan  Palczak s Piotra i Ma­
rji, rolnik, rz. kat., żonaty z Marją Hume- 
niuk ur. 10 sierpnia 1884 zam. w Szuinla- 
nach, powołany w r. r 9 l 4  do wojska, brał 
udział w bitwie poć Bochnią w tym samym 
roku i wedle zaptzysiężon; eh zeznań świad­
ka Stacha Bałej zginął tamże trafiony kulą 
nieprzyjacielską i od tege czasu niema c 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i uznanie małżeństwa za roz­
wiązane, wzywając każdego ktoby miał o 
mm wiadomość a także jego samego aby 
dał znać o tem sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego adwokatowi Milchowi w Brze- 
żanach do 6 miesięcy od ogłoszenia ęayktu 
t. j. do ania 15 października 1921 r. Po tym 
dniu sąd sprawę rozstrtym c ostatecznie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV, 

Bn&eiafty, djaa 14 marca 1921, 4652



T. 60,21 3. Iwan Hałupiak s, Andrzeja 
i Eudokii. rolnik gr kat żonaty z Nastią 
lwaniuta, ur, 10 kwietnia 1890 zamieszkały 
w Baczowie powołany w sierpniu 1914 do 
wojska brał udział w wojnie światowej atoli 
nie dał o sobie znaku życia przez cały czas 
od chwili odejścia do wojska z czego do­
mniemywać się należy, że już nie żyje. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywając Ka­
żdego, ktoby miał o nim wiadomość a tak­
że jego samego, aby dał znać o sobie naj­
dalej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyutu w 
Gazecie urzędowej t. j. do 15 października 
1921. Po tyra dniu sad orzeknie sprawę o- 
stateeznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 22 marca 1921. 4653

T. 39/21 8. Ilko Bojczyszyn s. Teren- 
tego i Anny gr. kat,, ur 29 czerwca 1883 
ożeniony z JuJją Orłowską ur. zamieszkały 
w Śniatynie, powołany w r. 1914 do woj­
ska, brał udział w walkach na froncie ro­
syjskim, gdzie w jesieni tegoż roku dostał 
się do niewoli skąd często pisywał, a osta­
tnią wiadomość o sobie posłał w r. 1918 
i od tego czasu niema o nim żadnoj wiado­
mości z czego domniemywać się należy, żejuż 
nie żyje. Na wniosek żony wdraża się postę­
powanie celem uznania go za umarłego, wzy­
wając każdego ktoby miał o nim wiadomość 
a takie jego samego, aby dał znać o tein 
sądowi do 6 miesięcy od ogłoszenia edy- 
ktu w Gazecie t, j. do dnia 20 kwietnia 
1981 r. Po tym dniu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okięguwy, Oddział IV. 
Brzeżany, 22 marca 1921, 46-54

T. 156/20/3. Andrzej Urbanowski syn 
Dominika i Anny urodzony w Nowosiółce 
biskup, dnia 11 grudnia 1887 został powo­
łany w czasie ogólnej mobilizacji w sieipniu 
1914 do czynnej służby woiskowej 95 pułku 
piechoty i wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Fedora Husaka miał umrzeć .jako 
jeniec na tyfus we wsi Politajewo gub. Cze- 
łabińskiej. Od tego czasu brak o nim wszel­
kich wiadomości. Gdy zatem priyiąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z ust, 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża się na prośbę Marji Urbanowsk ej 
gosp. w Nowosielce bisknu. postępowania 
celem uznaeia Andizeja Urbauowski- go za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub p dr. Izydo­
rowi Kozowczowi adwokatowi w  Czortkotoia, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecne­

go wiadomości o powyż wymienionym. An­
drzeja Urbanowskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lab w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 li­
stopada 1921 r. rozstrzygnie o nzmniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Ozortków 31 marca 1921. 4863 1 —2

T. 94/21/3 Wojciech Kiełbasa syn Ka­
rola i Marjanny, rolnik rz. kat. żonaty z 
Ewą Szahanik ur. 2 kwietnia 1880, zamie­
szkały w Zieleniowie, służył w ostatniej woj­
nie austr. przy 58 p. p. b rał udział w wal­
kach na froncie rosyjskiem a wedle zaginio 
iiej kartki przez żonę otrzymanej w r. 1916 
miał zginąć na polu chwały i od tego cza­
su niema o nim żadnej wiadomości z cze­
go domniemywać się należy że już nie żyje. 
Na wniosek żony wdraża się postępowania 
celem uznania go za zmarłego i wzywając 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość a- 
by dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 15 
listopada 1921 r. Po rym dniu sąd sprawę 
oizeknie ostatecznie na wniosek poaowDy.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 8 kwietnia 1921. 4655

T. 188 20/4. Konrad Krzywy, s. Uka i 
Julii z Łaskowiee, urodzony 2 października 
1866 wzięty w roku 1915 przez wojska ro­
syjskie do pędzenia bvdła wedle zaprzysię­
żonych zeznań świadków miał zginąć śmier­
cią samobójczą i od tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zaefiodzi ustawowe domniemanie 
% 31 kwietnia 1 9 18 Nr, 128 Dz, u p., prze­
to wdraża się na prośbę Anny z Apostołów 
Krzywej, gospodyni w Laskowcach.postępo­
wania ceiem uznania zaginionego za zm ar­
łego i małżeństwo jego z Anną Apostoł za­
warto dnia 7 września 1909 w Laskowcach 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. S. 
Freukiowi adw, w Czortkowie, którego usta­
nawia s;ę kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o pow/ ź wy 
mień onym; Konrada Krzywego wzrwa się. 
aby przed n :żei wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1922 r. rozstrzygnie o u- 
zuamu za zmarłego a zawarte małżeństwo 
za rozwiązane,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Cz- rtków, 22 marca 1921 4864 1 -- 3

T. 451/20/4. Zarządzenia postępowania 
celem hiznsni t za zmarłego. Jasyp Petryszak 
Wasyla, urodzony 8 marca 1876 we Lwo­
wie, zamieszkały przed wojną w Winogra- 
dzie, powiat Kołomyja, ożeniony 28 czerwca 
1902 z Teodorą z Jacyszynów odszedł 1 sier­
pnia 1914 r. z 58 p. p. na wojLę we wrze­
śniu 1914 r. otrzymała od niego żona osta­
tnią pisemną wiadomość, poczem wszelki 
słucn o nim zaginął do gminy dotychczas 
nie powrócił. Wywiady żony zaginionego w 
biurze wywiadowezem Czerwonego Krzyża 
pozostały bez skutku. Gdy zatem można przy­
jąć, że istnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl § 24 L. 2 u. 
c. i § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz, p. p, 
Nr. 128 zarządza się na wniosę* Teodory 
PetryaZik postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą i ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo kuratoiowi p. adwo­
katowi dr. Grfwim w Gwoźdcu Jasypa Pe- 
tryszaka Wasyla wzywa się, aby stawił się 
stawił przed podpisanym sądem lub w in ­
ny sposób dał znać o sobie. Po 6 miesią­
cach od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie urzędowej1* sąd na ponowny wniosek 
orzeknie c uznaniu za zmarłego i rozwiąza­
niu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, ló  grudnia 1920. 4191

T, 445,20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Januszak 
Michajło, urodzony 2 stycznia 1877 w My­
szy nie, powiat Peczeriiżyn, ożeniony 21 li­
stopada 1901 z Eudekią z Alamaniuków od­
szedł w sierpniu 1914 z 36 p, obr. kraj. na 
wojnę i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął. Wedle poświadczenia urzędu gmin­
nego w Myszynie z 6 września 19/zO r. za­
giniony Iwan Januszak Micńąjła wykazany 
jest w oficjalnej listy strat Nr, 16 z 24 sier­
pnia 1914 r. jako poległy dnia 19 sierpnia 
1 9 i4 w Bitwie pod Bojanami na Bukowinie. 
Gdy zatem można przyjąć, że istnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśi § 24 1. 2 ust. c. i § ( ustawy z 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraża się 
na wnios k Loci Januszak postępowanie ce­
lem uznania wymieni- nej osoby za zmar­
łą, a ogłasza wezwanie, ażeby udzielono w ia­
domości o zaginionym sądowi albo kurato j 
rowi p. adw dr. SitniekKmu w Jabłonowie. 
Iwana Januszaka syna Michajła wzywa się, 
aby o Ile żyje stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15 października 1921 jednakowoż 
nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia- o- 
głoszenia tego edyktu w „ Gazecie urzędo­

wej*, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 21 stycznia i&21. 4190

T. IV. 89/20 7. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mateusz Ja- 
gieła z Brzezin, urodzony w r. 1857, licząc 
lat około 34 wyjechał w roku 1801 do Ame­
ryk? w celach zarobkowych. Z początku przez 
pierwsze 2 lub 3 lata pisywał cn z Buffalo 
do żony nustępnie przestał pisać i odtąd t. j, 
od lat około 25 wszelki ślaa za nim zaginął. 
Według niesprawdzonych dotąd wiadomośz i 
miał oa zginąć wskutek iego, że wypadł z 
pociągu kolejowego. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 24 ust. cyw. przeto wdraża się na prośbę 
Marji ze Stachurów Jagieła postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje sig 
przeto ogoine wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p, dr. Juljanowi Kry- 
plewskiemu adwokatowi w Tarnowie, które- 
uctanawia się obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Mateu­
sza Jagiełę wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 maja 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział JTY

Tarnów, 31 marca 192], 4740 2 - 3

T. IY/11/21/8. Zarządzenie postępowa 
oia celem udowodnienia śmierci. Wojciech 
Piska z Trzemeśny, powołany z r. 1914 do 
służby wojskowej przy 57 pp. brał udział w 
walkach na froncie rosyjskim, gdzie dnia 12 
lip^a 1915 r. dostał się do niewoli rosyj­
skiej, a tamże, a względnie przystąpiwszy do 
tworzącyah się formacji Wojsk Polsk;ch na 
Syberji w szpitalu Nowo-Mikołajsku gubernii 
Tomskiej dnia 1 marca 1919 r. jak zeznał 
naoczny świadek Wojciech Smoła umarł. 
Gdy wobec powyższepo jest prawdopodo­
bne, że Wojciech Piekar poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Teresy Piskowej wzdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub ku­
ratora p. dr. Tadeusza Lubienieckiegc w Tar- 
aż do dnia 15 sierpnia 1921 r. o zaginio­
nym, Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięta c dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy Oddziaf IV,

Tarnów, 16 marca 1921. 4747 2 —

Zaproszenie
na n a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  „T O  -A A R Ż Y -  
S T W A  D L.A  O iKI P A R O W E J  s t o w  z a r .  Z u gr .  p o r., w e  
L w ó w i e ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s i ę  d a la  2 0  ms>Ja 1921 r ., w e  
L w o w i e  o g o a z .  4 -3 0  p o p ., w  g m a c n u  To w a r z y s t w a  K r e -  
d y t u W s g d  Z i e m s k i e g o ,  p r z y  u l.  K o p e r n ik a  1. 4 , z  n a ­

s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k ie m  d z i e n n y m :
Odczytanie nrotokołu ostatniego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie zamknięcia rachunków. 
Wniosek na autonomizowanie kół okręgowych.
Wnioski pojedynczych członków,

O ileby w oznacionym czasie, dniu, miejscu nie zebrała się 
ilość członków reprezentująca wedle postanowień statutu 2/3 wszyst­
kich udziałów, odbędzie się tego samego dnia i w tym samym 
lokalu o godz. 5 30 pop., z tym samym porządki-'m dziennym na­
stępne Walne Zgromadzenie, które będzie zdolnem do powzięcia 
uchwał bezwzględu na wysokość zastąpionego kapitału zakładowego.

£  Lwów, 6 maja 1921. P r e z e s  B a d y  S i td z f l r c z e j”. ^

9 0  m s s m m © $

E  k  s p e d y c j  a  I n t e r n  a d  o n a l n a
Pi z e w ó z  w s z e lk ic h  p r z e s y ł e k  t o w a r o ­

w y c h  Z Z h g r a n l C y

EKPPORT BANK =  IM P O R T
Gdańsk-łłamburg TfWTJTJ 7 V P ¥ A ł J Q V I  Gdańsk-Hambuig 

Bydgoszcz J U Z .I.r  Z i l U l A I M l  Bydgoszcz
Telefon Nr. 592 Adres telegraf.: Exbsvnk Telefon Nr. 592

I Konta bankowe: Bank M. Stadtha-ren, Byduoszr-z Bank dy-j 
sboncowy. Bydgoszcz, Bank Jarosławski & Co, Q-dar.sk f

O b w ie s z c z e n ie .
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  Z a ­
l i c z k o w e g o ,  s t o w .  z a r e j .  z  o g r a n .  p o r ę k ą  

w  P o to ifu  z ł o t y m
odbędzie się 21 inaja 1921 r. o godzinie lo-tcj w lokalu 

towarzystwa z nastęwnjącym porządkiem dziennym:
1. Zamknięcie rachunków za lata 1914 do 1920.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
3. Wybór 8 członków Bady nadzorczej.
4. Wybór 3 członków Dyfekcji i 2 zastępców dy­

rektorów.
5. Wnioski członków.

R ad a  m ed zo rcza .

L- 818- K o n k u r s
Zarząd gminy miasta Starego Sambora obsadzi po­

sad; sebratarza miejskiego i kontrolera Kasy miejskiej z po­
borami X klasy rangi urzędników państwowych oraz mie­
szkaniem i opałem w naturze.

Kandydaci zechcą wnosić podania udokumentowane 
po myśli postanowień rozp. Wydziału kraj. z 20 maja 1898 
Dz. u, i rozp. kr. Nr 88 w terminie do dnia 20 maja 1921.

Po roku nienagannej służby nastąpić może stabilizacja 
Komis rz rządowy dr. Ba uch .

LITEWSKIE GRZYBY
s u s z e m e  

z n a k o m i t e j  /»>• o g r  i
p o le c a ,

S k ł a d n i c a  S p o ż y w c z a  
Stanisławy Ziembińskiej

Łwew, Fredry 9.

Kamienie młyńskie francu­
skie oraz naturalne, Wal­

ce, Kaspry oryginalne, Tur­
biny, Motory, po cenach kon­
kurencyjnych poleca „Pilot**, 
Lwów, Batorego 4.

DACHÓWKI AS8EST9W0-CEffiIOWF.J
PA PT, GONTÓW, WAPNA. G IP SU

! Innych r/iatsrjalów !»«<!.=»uziaesyishi 
«  Jo-jtarezają natv :h .dast es

9  H o r s z o w s k i  i  S k a  i
|  L w ó w ,  SoarlareJla u l- Jł. (Vo.--.sn?> 1. Iktorugo) fp

J Ł A P H O S Z E N E
na III Zwyczajne W7alne Zgromadzenie Aptekarskiego Związ­
ku Wytwóre o-Handlowego „FARMACJA*1 we Lwowie, 
które odbędzie się w dniu 2i maja 1921 o godz. 6 wieczo­
rem w lokalu Galicyjskiego Tow. aptekarskiego we Lwowie, 

ul. Mikołaja 1. 15.
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie za rok admini­

stracyjny 1920. — 2. Podział zysków. — 3. Wnioski Bady 
nadzorczej i Dyrekeji. — 4. Wnioski członków.

Lwów, w kwietniu 1921. D y r e k c ja .
Gdyby WalDe Zgromadzenie z braku kompletu nie 

mogło przyjść do SKiiiku. odbędzie się o godzinę późi.iej 
drugie Walne Zgromadzenia (ńadzwycz.) bez względu ca  
ilość obecnych członków.

L w ó w  —  K p a s i o M e ł Ł  18.
»IndygO« (Lalka do ołówur.)
"K arbon* (kalka do maszyn)
Taśmy do m aszyn pisarskich  
W oskowce i  farby do cyk lostyld  
Papiery parafinowane.

S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i  d e t a i M e z n a *

D IA  O liS U O iW  KRAJU
zaraz dostarcza

s s i  & & m p le f in y c B i
s i t u n S s i a n n y c S *

R u r y ,  ł ą  ' z r . l k l ,  c y l i n d r y -  s i t ó  
w  w i e i K i e j  i l o ś c i  s i ł  s U i a d z i c  
W  i e  c e n i ą  n o w y e t i  i t u d z l e ń
ecfŁ j> :dow a B tfe r y o h  — wykonuj?

Firma FRANCISZEK DOMINIK
L- ł ó w ,  u  . L i s t o p a d a  3 ł
Warstaty K r . L o s z c r y  r s / . i e g o  1 
F ilja  Tf.rn. pi !, Tarnaw nikłego 1. 2?

I  w y c  a jt ie  W a ln f  Z ^ rD m a d z e a i^
Polsko-Angie skbiio Tow orzyst-a  Tjanr»portO' 

wogo i Handlowego* u o p c lia
Sp. z ogr. odo.

odbędzie się dnia 13 maja 1921 o godz. 5 popo** 
w lokalu Towarzystwa, we Lwowie, Słowackiego 2*

Porządek dzienny*.
1. Sprawozdanie z dotychczasowej czynność*'
2. Powiększenie kapitału.
3. Wnioski.

D y r e k c j a .

m  e m - u  m m  

m & m o  te i , f ^ d a  Riedii H e r b a t o  I n g i e l s l t
U nr, 8»włsiEi»s* 3 . , i . , , L i,

t f c K a r A i Y  i KAWi T r,e i« c »  w  n @ j p r K e d m c i ] s z y e l i  g a i u n k a ^

Ti Drukaroi Wł. Łozińskiego we Lwowie, h i. Czamieokiego 12. pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

| j < ^  i l ^ A 9 ł° ^  ouozozsjts feMPłzood

/


